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| Człowiek o stalowym sercu PtjeOniW[iaaliiiiisfeiawllowiiiJi)iliul'"‘,,"dSl”k*I Zrąb krzepkiego, jednolitego 
I państwa polskiego oprzeć się musi 

_ 'Ina dwóch filarach przysądzi-

Traktaty pokojowe z satelitami osi prawie gotowe 1 miesz,rae“e 1 wCjch’-^^ano^e^T^
I * traktacie pokojowym. Ustalano, ze w | danych _ a mianowicie na sze- 

ciągu 6 miesięcy po podpisaniu trak-lrok° pojętym Pomorzu i na roz- 
tatu zwołana zostanie specjalna kon-1 lennym, mocno o góry opartym Ślą- 
ferencja z udziałem wielkiej czwórki lsky- Kręgosłup takiej Polski bie- 
i państw naddunajskich. Mołotow nie 10n*e wydłuż linii łączącej Cieszyn 

dolarów zgodził się na zaproszenie Grecji. By-1z Gdańskiem. Odchylenia od niej 
łym państwom nieprzyjacielskim za-1 grożą skrzywieniem kręgosłupa

do podpisania — Mołotow przeforsował swoje sta­
nowisko w sprawie odszkodowań wojennych i zgodził 
_______ . się na wolną żeglugę na Dunaju________

Rewelacją na miarę światową jest 
Anglik Bert Couzens, który prze­
strzel. i. OOO md przebył w rekordo­
wym czasie 1J.S6 godzin i 15 min., 
wykazując na mecie świeżość, rzeź- 
kość z jaką wyszedł do olbrzymiego 
chodu. Couzens nie spożywał gorą­
cych posiłków przez pełnych siedem 
tygodni, odżywiając się tylko kanap, 
kami t tabletkami zawierającymi 
składniki mleka i słód. Niezwykły 
sportowiec wypijał natomiast 50 
szklanek herbaty i wypalał tyleż pa. 
pierosów dziennie. Podczas ostatnich 
50 godzin Couzens nie korzystał zu. 
pełnie z dobrodziejstwa snu. Nie­
zwykły marsz Couzens odbył na 
stadionie Romford. W przyszłym mie­
siącu, krótko po nowym roku żądny 
nowych rekordów Bert chce odbyć 
pieszą podróż do Ameryki w ten spo­
sób, że eałą drogę przemaszeruje na 
pokładzie Queen Elisabeth podczas 
jej styczniowego rejsu. Z Nowego 
Jorku człowiek o stalowym sercu od­
będzie chód do Kalifornii. Na zdję­
ciu żona rewelacyjnego sportowca 

podaje mężowi szklankę herbaty.

NOWY JORK (obsł. wł.). Rada 
Ministrów Wielkiej Czwórki osiągnę­
ła niespodziewanie tak śpieszne wyni­
ki, iż obecnie załatwione zostały za­
sadnicze punkty traktatów pokojo­
wych z 5 satelitami osi, a m. in. Byr­
nes zapytał się, czy wobec tego nie 
możnaby przystąpić do podpisania 
traktatów pokojowych jeszcze w No­
wym Jorku. Ostatnie posiedzenia od­
były się w pojednawczej atmosferze. 
Postanowiono polecić 
nistrów ostateczne 
tekstów traktatów.

Otwarte pozostały 
dwie kwestie: sprawa wolnego portu 
Triestu i finansowanie wolnego mia­
sta Triestu.

W sprawie odszkodowań wojennych 
Mołotow przeforsował swoje stanowi­
sko i postanowiono, by Włochy wypła­
ciły odszkodowanie w wysokości 5 
milionów dolarów Albanii, 125 milio­
nów doi. Jugosławii, 105 milionów 
Grecji, 25 milionów Abisynii. Buł­
garia wypłaci 25 milionów dolarów

zastępcom mi- 
przygotowanie

tylko jeszcze

Francja niezadowolona
z flirtów anglo-niemieckich

LONDYN (obsł. wł.). Rząd fran­
cuski polecił swemu ambasadorowi 
w Londynie wyrażenie niezadowole­
nia z powodu pobytu dr Schumachera 
w Anglii. Przyjęcie zgotowane Schu- 
macherowi — stwierdza rząd fran­
cuski, nie przyczyni się do polepsze­
nia stosunków francusko-brytyjskich.

Jugosławii i 45 milionów
Grecji. r_______ ___ __ _________ ___

W sprawie wolnej żeglugi na Du_ broniono w swej flocie utrzymywanie | zdrowego organizmu państwowa, 
naju Mołotow zgodził się obecnie na u- ścigaczy.

10 lat konstytucji ZSRR
MOSKWA (PAP). Związek Ra­

dziecki obchodzi uroczyście 10-tą rocz­
nicę uchwalenia konstytucji ZSRR. 
Dzień ten wolny jest od pracy. Wszy­
stkie gmachy w Moskwie udekorowa­
ne są sztandarami państwowymi.

Nowy zamach
terrorystów żydowskich

JEROZOLIMA (obsł. wŁ) W Jerozo 
limie terroryści żydowscy dokonali 
zamachu na rezydencję głównodowo­
dzącego wojsk brytyjskich i 2 budyn­
ki policji. W zamachu na rezydencję 
głównodowodzącego nie było żadnych 
ofiar, a w pozostałych zamachach 2 
osoby poniosły śmierć, a 1 odniosła 
ciężkie rany. Ponadto unieszkodliwio­
no bombę na dworcu w Haifie.

Już w najbliższym czasie u każę sle

Jlastccujaną

Kalendarz ten, zawierający bogaty dział informacyjny 
ze wszystkich dziedzin życia — stanowić będzie 

małą encyklopedię
Okoliczność, że Kalendarz Książkowy „IKP“ u każę się 
w nakładzie kilkudziesięciu tysięcy egzemplarzy, że 
wszyscy abonenci otrzymają go bezpłatnie 
że będzie on do nabycia w kioskach gazetowych i księ­
garniach Całej Polski — czyni zeń najlepszy środek 

REKLAMY dla przemysłu, handlu i rzemiosła.
Ogłoszenia do kalendarza książkowego kierować należy 
do działu ogłoszeń llustr. Kur. Polskiego w Bydgoszczy 
przy ul. Jagiellońskiej 2, najpóźniej do dn. 1X 12.46 r.
Z uwagi na praktyczną wartość Kalendarza Książko­
wego IKP, polegającą na wyczerpującym dziale informacyj­
nym, reklama, która ukaże się nie za działem redakcyjnym 
lecz w tekście, będzie reklamą skuteczną.

BO.
I Zaopatrzenie Pomorza 1 Śląska 
w to, co niezbędne do Ich życia go­
spodarczego, przemysłowego, n- 
sprawnienie administracji, komu­
nikacji itd. — to jeszcze nie 
wszystko.

Wszakże za rządów niemieckich 
wszystko to już tam Istniało. Cały 
aparat gospodarczy, administracyj­
ny szedł pełną parą. Ale co pewien 
czas zdradzał on niepokojące 1 
gdzieś głęboko ukryte sprzeciwy, 
opory, nagle żywiołowe skurcze, 
które dawały wiele do myślenia. 
Przy odpowiednim nacisku machi­
ny państwowej te podziemne 
wstrząsy rozchodziły się jakoś po 
pruskich kościach.

Mimo pełnego technicznego wy­
posażenia ten pruski Śląsk 1 to 
pruskie Pomorze — to były twory 
sztuczne, przeżarte do trzew gwał. 
tern, wyzyskiem, zakłamaniem, Mu 
rokracją i nowoczesnymi odmia­
nami niewolnictwa.

Równocześnie żyło, nie dla każ­
dego turysty widoczne, to inne 
prawdziwe, odwieczne Pomorze, 

Najsławniejsze w Stanach Zjednoczonych muzeum „Smithsonian Dtsti-Bżył inny, prawdziwy, piastowski 
tution“ obchodzi w r. bież, stulecie swego istnienia. Było ono założone w s Śląsk. Żył, zwierał się w sobie, 
Waszyngtonie w 1816 r. w celu „zgromadzenia wszystkiego, co wiedza | obliczał swoje siły, wyczekiwał 
ludzka wykryła". Dziś posiada niezwykle bogate kolekcje eksponatów | lepszych czasów i wielkich zmian, 
ze wszystkich dziedzin wiedzy, między innymi bibliotekę zawierającą I Karmił się nadzieją 1 żywym poL 
900.000 tomów. Na zdjęciu grupa wizytujących salę, w której znajdują! skim słowem, jak Chlebem aniel- 
się szkielety oraz statuy zwierząt przedpotopowych. Na pierwszym pla-1 skim. Od reszty Polski, oddziele­

nie szkielet i statua t. zw. dinozaurusa. | kordonami, zobojętniałej od
wieków, na dolę i niedolę 
przestał się spodziewać 
skutecznej pomocy.

Osobliwe było to życie
, . -Śląska, zamknięte do kręgu naj-

Aunol me chce kandydować | bliższych, do ścian domu, do wie-
bnie nie zgodzi się na objęcie teki | czornych pogwarek, .do starych 
premiera, gdyż zamierza kandydować | obyczajów, pieśni i wierzeń. Było 
na stanowisko prezydenta Republiki. Iw n*m wiele skupienia, serdeczno- 
Niezależnie od tego Auriol konferował I sc^’ rodzinnego ciepła, dostojnej 
już po upadku kandydatury Thorez*a I prostoty. . W takim środowisku, 
i Bidault*a z czołowymi przedstawi-1 krew żywiej po żyłach krążyła i 
cielami partii politycznych. I zbiegała się pod samym sercem.

1 Podobnie żyło się w domu śląskie­
go górnika czy hutnika w przemy­
słowych zagłębiach i gdzieś tam 
na wsiach pod Cieszynem, Wrocła­
wiem czy Opolem.

I Jakież niesłychanie żywotne wi­
taminy musiały się przechować w 
tych osobliwych osłonach społecz­
nego bytowania odwiecznej pol­
skości tej ziemi, skoro starczyło 
ich na sześć wieków z górą? Tej 
właśnie tajemnicy przechowania 
się polskości trzeba się dziś przy-

I glądać ze szczególnym nabożeń­
stwem z głębokim szacunkiem tak, 
jak patrzymy na drogie pamiątki, 
na relikwie narodowe przez setki 
lat szczęśliwie w ukryciu przecho­
wane.

Misterium to odgrywa się w na­
szych oczach. Z otchłani wieków, 
z głębiny sześćsetletniego zapom- 
nienia wyłaniają się kn nam — 

merykańskich przedsiębiorstw nafto-lnie jakieś szanowne resztki, niw 
wych w rejonie Zatoki Perskiej zain_ g strzępy zmurszałe, spróchniałe

westowano już 200 milionów dola-B truchła, ale żywi ludzie, ale żywa 
rów, korespondent oświadcza, że zda-1 polskość przechowana w cudowa­
niem Hafciarzy w razie wojny, źród I nym sposobie jak te muszki w zio­
ła naftowe „mogą służyć jako ogrom | cistęj otoczy bursztynu.
ne strategiczne zasoby ropy naftowej [ Już od początków tego wieka 
dla marynarki i lotnictwa Stanów I ten i ów przyglądał się tym spra.

| Zjednoczonych**, ■ M zdumieniem i niedowierza-

Stulecie amer. muzeum przyrodniczego |

Kto będzie premierem Francji?
PARYŻ (obsł. wł.). We wtorek od­

będzie się trzecie posiedzenie francu­
skiego Zgromadzenia Narodowego 
mające na celu wybór premiera rzą­
du, gdyż drugie posiedzenie nie dało 
znowu żadnych rezultatów, ponieważ 
Bidault nie uzyskał wymaganej więk­
szości głosowi Komuniści mieli tę 
satysfakcję, że Bidault uzyskał mniej 
głosów, niż Maurice Thorez na pierw­
szym posiedzeniu.

W głosowaniu nad kandydaturą Bi- 
dauilt*a komuniści i socjaliści wstrzy­
mali się od głosu. Wobec upadku za­
równo kandydatury przywódcy ko­
munistów, jak i postępowych katoli­
ków, wymienia się obecnie nazwisko 
socjalisty Auriola, jaiko kandydata 
na premiera. Wybór jego zapewne 
byłby najlepszym wyjściem z kłopot­
liwej sytuacji, jednak wedle krążą­
cych pogłosek Auriol, prawdopodo- Auriol

Strategiczne zadania nafty perskiej
Do czego przygotowują się Amerykanie w Zatoce 

Perskiej?
NOWY JORK (TASS). Korespon­

dent „New York Times" pisze z 
Dachranu (Saudi-Arabia), żk w re­
jonie Zatoki Perskiej prywatni przed­
siębiorcy USA rozszerzają eksplo­
atację bogactw naturalnych, dbając 
przy tym o t zw. możliwości strate­
giczne. I

Zaznaczywszy, że w rozbudową a-1 Zjednoczonych**,

Śląska, 
jakiejś

polskie
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ulem, które rychło przemieniało 
się w żarliwy entuzjazm. A ta­
kich było w Polsce wciąż mało, 
zawstydzająco mało! a niewiedza, 
ta niepamięć dziś się na nas zem­
ściła straszliwie, jak najbardziej 
wyrafinowana męczarnia za cale 
stulecia zaniedbania 1 obojętności.

Polskość śląskiego ludu żywiła 
się bowiem nadzieją, że kiedyś, 
prędzej czy później — rozpadnie

wisa apelacji, sprawą tą zajmie się 
Sąd Najwyższy.

NOWY JORK (obsł. wł.). W zwią­
zku ze skazaniem zw. zawodowego

taM górników mlittli
Radiowe przemówienie Trumana do strajkujących 

górników
NOWY JORK (a). W Stanach

Zjedn. kończy się trzeci tydzień straj­
ku górników. Rząd dla zaradzenia 
brakowi węgla wydał drakońskie prze­

sięk w~ proch wraża’ potęgT^y- Pis*’ Pasażerski został zmniej-
szony o 50 proc., wysyłka paczek, 
przeznaczonych na eksport, całkowi 
cie wstrzymana. W wielu fabrykach, 
szczególnie przemysłu stalowego ro­
botnicy są pozbawieni pracy, gdyż 
fabryki stanęły z powodu braku wę­
gla.

Prezydent Truman dał się nakłonić 
do wygłoszenia przemówienia radio­
wego do strajkujących robotników,

Bomba atomowa w komisji ONZ
NOWY JORK (obsł. wł.). Na ko­

misji atomowej ONZ delegat amery­
kański, Baruch, zaapelował o popar­
cie wniosku amerykańskiego w spra­
wie zniszczenia bomb atomowych oraz 
używania energii atomowej jedynie 
dla celów pokojowych. Baruch posta 
wił wniosek o stworzenie międzyna

na pokrycie grzywny, nałożonej przezIWniosek amerykański proponuje, aby 
Ale Sąd. Na skutek wniesionej przez LaJkomisja atomowa zwróciła się do Ra-

żacka, że na Śląsk przyjdzie Pol­
ska jak dobra matka, do serca na­
reszcie przygarnie opuszczone od 
wieków a jednak wierne dzieci i 
raz na zawsze obroni je od wsze­
lakiej krzywdy.

Stało się inaczej. W potwornych 
skurczach, kończących się działań 
wojennych, w chaosie zdarzeń, 
wśród szalejącej paniki wojennej którzy » swej strony nadsyłają do 
i niepewności jutra — przyszła na Związfcu Górników czeki in blanco|rodowej kontroli energii atomowej. 
Śląsk Polska i stopniowo zaczęła 
obejmować go w posiadanie, 
jej wielkim imieniem zasłaniały 
się zrazu i jeszcze dotąd tu i ów­
dzie się zasłaniają — ciemne, złe, 
nieraz wprost zbrodnicze siły, sza­
kale i hieny w ludzkim ciele, wio-. , . . . . . . , , .
kący się i żerujący za rydwanem By me obniżyć poziomu kin upaństwowionych, dwie 
wojny. Ich to pastwą i żerowi- 

. skiem, a nieraz też pastwą ludzi 
nieprzygotowanych i nieuświado­
mionych, których tam niebacznie 
dopuszczono — stawały się te' re- nie 500 kin brytyjskich stanowi jedną tyjskich. 500 kin, podległych nacjo- 
zerwaty polszczyzny na Śląsku. 
A przecież od pierwszej chwili na­
leżało je od wszelkiej krzywdy za- conych frakcji parlamentarnej Partii Ina zasadach konkurencyjnych. Orga- 
bezpieczyć. Do wielu swoich ślą­
skich dzieci przyszła Polska nie 
jak matka, ale — jak zła macocha.

W setkach 1 tysiącach wypad­
ków już się tych krzywd nigdy nie 
naprawi. Ale w setkach i tysią­
cach wypadków krzywdzie można 
jeszcze zapobiec i niejedną powe­
tować. Rzetelne zrozumienie pol­
skiej racji stanu, poczucie sprawie- odbędzie się w Pradze konferencja)Rumunii, Węgier i Austrii 
dliwoścl dziejowej domaga się, aby przedstawicieli partyj socjalistycz- 
tych, co przechowali polskość Ślą­
ska, wyróżnić, wynieść wysoko, 
hołd złożyć ich zasłudze.

Więc nie wystarcza odbudowa 
Śląska gospodarcza, adniinistra-g| 
cjijna. Cała Polska potrzebuje 
dziś gwałtownie — rzetelnej wie­
dzy o Śląsku! Śląska trzeba się 
wszystkim pilnie uczyć 1 jego pol­
skość otoczyć serdeczną opieką.
Takie refleksje budzi wydana on. . łosz

o o** zachodnich stref oku­
pacyjnych. Szefowie anglosaskich wy- 

iałów gospodarczych przy Zarządzie 
Wojskowym zwołali nawet specjalną 
onferencję prasową w Berlinie. Gen. 

Draper z ramienia amerykańskiego 
Zarządu Wojskowego oświadczył, że 
„fuzja gospodarcza obu stref jest 
ierwszym poważniejszym krokiem w 
ospodarce pokojowej Europy*. Naj­

pilniejszym zadaniem na następne 
iesiące' jest — według gen. Dra_ 
era — zwiększenie produkcji prze- 
ysłowej i umożliwienie eksportu, 

by .zaspokoić licznych pytających 
towar niemiecki". 
Postanowienia zawartego układu 

anglo-amerykańskiego wywołały wiel- 
Bednorz uczy nas Śląska w spo- ka radość w Niemczech, a zwłaszcza 

sób wyjątkowo skuteczny i uroz- jrotjowiązanie się zwycięzców włoże- 
maioony. Raz w zwięzłych skró- n;a w trzech lat w gospodarkę 

..........................Niemiec całego miliarda dolarów, aby

Nacjonalizacja 500 kin w Anglii
grupy po 250 kin pracować będą na zasadach 

konkurencyjnych
LONDYN (PAP). Znacjonalizowa- się niezależną produkcją filmów bry_

nalizacji, podzielonoby na 2 grupyz propozycyj dot. reorganizacji bry­
tyjskiego przemysłu filmowego, żale- po 250 kin każda, które pracowałyby

nizacja dbałaby o stałe wyświetlaniePracy przez podkomisję filmową przy
partyjnej komisji gospodarczej. W dobrych filmów, posiadających war- 
myśł tej propozycji miałaby powstać 
organizacja rządowa, któraby zajęła

tość kulturalną, naukową i rozrywko.

Kongres socjalistów w Pradze
PRAGA (PAP). Od 7 do 9 bm. Inych Potoki, Czechosłowacji, Bułgarii,

Jakoś bardzo śpieszą się Anglicy 
Amerykanie z wprowadzeniem w

cyjna, anonimowa broszura „Śląsk 
wierny Ojczyźnie". Wyróżniona 
przed innymi na konkursie Po 
skiegc Związku Zachodniego, wy 
chodzi obecnie w Wydawnictwie 
Zachodnim w Poznaniu z niewiel 
kimi zmianami i uzupełnieniami, 
których dokonał sam autor, Zbys 
ko Bednorz, znany już dziś szeroko 
śląski literat i publicysta. Prac 
jego zaspokoi palącą potrzebę: 
zbliży do Śląska, zainteresuje jeg 
problemami, wpoi szacunek dla 
jego ofiarnych trudów, dla jego 
materialnych a zwłaszcza społecz 
nych, duchowych, ogólnopolskich 
wartości.

lach informuje o sprawach zasa- __2____ 2.__ 222 _22. 2 2 2 ,
dniczych, to znów szkicuje obrazki nje zginęły one z głodu i uniezaleźni- 
podpatrzonc ze śląskiego życia, jy gję gospodarczo. Na mocy tego u-
przygląda się uważnie odmianom kładu każdy Anglik zapłaci na rzecz 
„volksdeutsćhów‘* prawdziwych i Niemiec 56 marek. Po pierwszej woj-

rzekomych (rozdział to szczególnie L................................................
cenny), ukazuje dowody odwlecz- odwrotna. Wówczas to każdy Anglik 
nej polskości Śląska 1 jego wielo­
krotnie zawiedzione nadzieje po­
wrotu do Macierzy. Nie szczędzi 
wyrzutów za wyrządzone przez nas 
krzywdy. Opowiada o swej bliż­
szej ojczyźnie z przejęciem, z tem- czą Niemiec.
peramentem urodzonego pisarza i 
publicysty.

Nie widzę dziś na horyzoncie
polskiej publicystyki lektury po- odszkodowań i gwarancji ich zreali- 
trzebnlejszej, mocniej tętniącej na- zowania. Ostatnio Ameryka wywiera 
szą żywą rzeczywistością.

nie światowej sytuacja była wręcz

otrzymał od Ni' riec 400 marek. Dzi­
siaj jeszcze e można przewidzieć 
istotnych -yści Niemiec z układu 
ale zapov Wsiane reformy zdają się 
rokować lepszą przyszłość gospodar­

Natomiast Francja i Belgia w dal­
szym ciągu wysuwają słuszne żąda­
nia. Francja domaga się istotnych

duży nacisk na francuskie władze o- 
Prof, dr Roman Pollakfrwpacyjne, m. in. wstrzymała dosta. 
___wy żywnościowe, co zmusi Francje do

Sprawa Niemiec i Austrii
Czy rozmowy na ten temat toczyć się będą u Londynie?

LONDYN (PAP). .„Daily Tele­
graph" donosi że wobec zakończenia 
prac 4 Ministrów nad traktatami po­
kojowymi z byłymi satelitami osi i konferencji poczdamskiej, odbyły się 
rozmowami, jakie się w najbliższych w Londynie. ».

dniach potoczą w sprawie Niemiec i 
Austrii, Bevin domagać się będzie, by 
rozmowy te, w myśl postanowień

---------------X djEisiejs«v<ft Jliemiec-------------------  

Odbudowa gospodarcza Niemiec 
przez mocarstwa anglosaskie

obniżenia racji chleba w swojej stre­
fie okupacyjnej. Powszechnie przy 
puszcza się, że Ameryka wstrzymała 
dostawy dlatego, by zmusić Francję 
do fuzji gospodarczej ze strefą anglo- 
amesrykańską. Francja jednak nie 
myśli zgodzić się na przyłączenie swo­
jej strefy do obu już połączonych 
stref anglosaskich, przynajmniej do 
czasu zabezpieczenia swoich żywot 
nych interesów narodowych.

Belgia już w listopadzie wystąpiła 
ze swoimi żądaniami tak terytorial­
nymi, jak i gospodarczymi. Obecnie 
rząd belgijski ujawnił część szczegó­
łów wysuniętych przez siebie preten- 
syj wobec Niemiec, oświadczając, że 
nie odstąpi od nich pod żadnym wa­
runkiem.

Pewne rozbieżności zaznaczyły się 
ostatnio między Anglikami i Amery­
kanami. Anglicy w swojej strefie o- 
ktrpacyjnej forsują gospodarkę pla­
nową, a nawet socjalistyczną, nato­
miast Amerykanie w swojej strefie 
uznają jedynie gospodarkę kapitali­
styczną. Ostatnio angielskie władze 
okupacyjne w Niemczech opracowały 
plan reformy rolnej, według której 
parcelacji przymusowej podlegają 
wszystkie majątki ponad 140 ha. A- 
merykanie natomiast sprzeciwiają się 
tym planom brytyjskim. Nieporozu­
mienia tego rodzaju ujawniają się 
również w innych dziedzinach gospo­
darczych.

Pewien wyższy oficer brytyjskiej 
komisji kontrolnej w Berlinie oświad­
czył, że demontowanie dalszych fa­
bryk w Niemczech zostanie wstrzy­
mane do czasu ponownego rozpatrze­
nia tej sprawy przez cztery mocarst­
wa. Gdyby komisja ta nie osiągnęła 
porozumienia, władze angielskie usta­
lą we własnym zakresie wysokość 
produkcji i ilość koniecznych fabryk. 
Ostatnio wszystkie fabryki będące w 
ruchu otrzymały zezwolenie podnie­
sienia swojej produkcji do maksi­
mum, aby dać podstawy dla rozbudo­
wy handlu zagranicznego. Słowem — 
mocarstwa anglosaskie robią wszy­
stko możliwe, aby Niemcom dopomóc 
do odrodzenia gospodarczego i ponow­
nego wypłynięcia na arenę handlu

górników na karę grzywny w wyso­
kości 8 i pół miliona dolarów, dwie 
największe amerykańskie organizacje 
związkowe, a mianowicie Kongres 
Organizacji Przemysłowych i Ame­
rykańska Federacja Pracy przyrzekły 
poprzeć apelację związku górników 
od wyroku.

Wedle ostatnich wiadomości, część 
górników powraca już do pracy.

dy Bezpieczeństwa o stworzenie sy­
stemu kontroli nad energią atomową, 
przy czym kontrola ta obejmować ma 
również produkcję tej energii dla ce­
lów pokojowych. Władze sprawujące 
kontrolę muszą mieć wolny dostęp 
do wszystkich krajów celem przepro­
wadzenia inspekcji. W razie przekro­
czenia, stosowane być mają sankcje 
karne.
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Powstańcy greccy wakcji
LONDYN (PAP). Powstańcy grec­

cy dokonali dwóch ataków na linie 
kolejowa na północ od Salonik. Wy­
sadzili oni w powietrze część moeta 
kolejowego pomiędzy Chersoń j Me- 
tallecum w okręgu Klis i spowodo­
wali wykolejenie się pociągu na pół­
nocny wschód od Salonik.

Czas najwyższy 1
BERLIN (TASS). Na rozszerzo­

nym posiedzeniu zarządu zjednoczenia 
wolnych niemieckich związków zawo­
dowych Berlina powzięto uchwałę w 
sprawie domagania się wywłaszczenia 
przedsiębiorstw zbrodniarzy wojen­
nych bez odszkodowania.

Nenni zaproszony 
do Londynu

RZYM (obsł. wł.). W Rzymie po- 
dano wiadomość, że minister spraw 
zagr. Nenni zaproszony został przez 
min. Bevina do Londynu. Włoski mi­
nister wyjedzie do Anglii z począt­
kiem stycznia przyszłego roku, kiedy 
min. Bevin powróci z konferencji 
Rady Ministrów z Nowego Jorku.

Zdobycze demokracji 
Jugosławii

BELGRAD (obsł. wł.). Obie izby 
parlamentu jugosłowiańskiego za­
twierdziły ustawę o reformie rolnej 
i nacjonalizacji przedsiębiorstw.. 
Kontroli państwa podlegać będzie od­
tąd również prasa.

xja żądanie radzieckiego komen- 
1 v danta Berlina, gen. Kotikowa, 
władze francuskie zawiesiły na prze­
ciąg 24 godzin niemiecki dziennik 
„Der Kurier", który dopuścił się nie­
właściwej krytyki władz radzieckich.
F) rezydium Rady Najwyższej Z. S. 

a R. R. ratyfikowało umowę o han­
dlu i nawigacji między ZSRR a Da­
nią, podpisaną w Moskwie w dniu 
17. 8. 1946 r.
r) arlament duński odrzucił wniosek 

J duńskiej partii socjaldemokra­
tycznej o uchwalenie premierowi 
Christen senowi votum nieufności. 
Wniosek odrzucony został 74 głosami 
przeciw 19.

Z okazji święta narodowego Fin­
landii prezydent Bierut, premier 

Osóbka-Morawski i podsekretarz sta­
nu w min. spr. zagr. Modzelewski 
wysłali depesze gratulacyjne do rządu 
fińskiego.

1 r in. Rzymowski wraz z gen. 
Jrl Swierszczewskim opuścili Mek­
syk, udając się do Nowego Jorku.

tamie ttw ■ dli Pilili
Wkrótce otrzymamy m. in. 13 mil. kg mięsa 

i 10 mil. kg margaryny
WARSZAWA (PAP). P. Charles 

M. Drury, szef misji UNRRA w Pol­
sce, poda je do wiadomości, że Polska 
otrzyma około 13.000.000 kg mięsa, 
przeważnie w konserwach, w ciągu 
miesiąca grudnia i w pierwszym 
kwartale 1947 r.

Pomimo dotkliwego ogólnego braku 
mięsa i tłuszczów oraz ograniczonych 
fundjiszów UNRRA, wzmożone znacz­
nie, dzięki ostatnio poczynionym sta­
raniom, dostawy UNRRA, przezna­
czone dla Polski w okresie od grudnia 
1946 r. do marca 1947 r. Oświadcze­
nie to oparte jest na sprawozdaniach; 
szefa Wydziału Odbudowy Rolnictwa' śnie dostarczenia skóry surowej o 
Migji UNRRA w Polsce, p. M. EJ wartości 236.000 dolarów oraz 600.000 
Hays'a, który powrócił właśnie z Wa_ par butów wojskowych.

szyngtonu z konferencji zaopatrzenio­
wej UNRRA.

Dostawy tłuszczów i olejów jadal­
nych są również znacznie większe i 
obejmują 10.000.000 kg zamówionej 
obecnie margaryny, niezależnie od 
10.000.000 kg kopry, częściowo do­
starczonej w listopadzie. Z końcem 
listopada, gdy p. Hays opuszczał Wa­
szyngton, było gotowe do załadowania 
na statki 3,5 miliona kg pszenicy ka­
nadyjskiej.

W związku z brakiem skór, zwróco­
no specjalnie uwagę na ten rodzaj 
dostaw i poczyniono starania odno-

Ameryka domaga się
repatriacji jeńców niemieckich

NOWY JORK (obsł. wł.). Amery­
kański min. spr. zagr. Byrnes zwró­
cił się do rządów Francji, Holandii, 
Belgii i Luksemburga z żądaniem re­
patriacji wszystkich niemieckich jeń­
ców wojennych, których władze ame­
rykańskie swego czasu przydzieliły 
tym krajom do prac.

Holandia na apel ten odpowiedzią

ła pozytywnie, a Belgia i Luksem­
burg oświadczyły, że repatriacja 
przeprowadzona będzie do lipoa przy­
szłego roku.

Odpowiedź Francji dotąd nie na­
deszła, chociaż Francja posiada naj­
większą ilość, bo około 126.000 nie­
mieckich jeńców wojenych.

Dwa wnioski Molotowa
na które zgodził się .ielegat ai erykański

NOWY JORK (obsł. wł.). W skład 
podkomisji ONZ dla uzgodnienia 
wniosków w sprawie rozbrojenia, 
wchodzą przedstawiciele 21 narodów, 
m. in. Polski. Przewodniczącym jej 
jest Spaak. Na pierwszym swym po 
siedzeniu podkomisja przyjęła pierw- 
szą część projektu amerykańskiego, 
który domaga się natychmiastowego 
opracowania planu redukcji zbrojeń,

któryby objął wszystkie narody zje­
dnoczone.

Min. Mołotow domagał się, by: 
1. Projekt rozbrojenia został opraco­
wany przez Radę Bezpieczeństwa; 2. 
Aby komisja atomowa przyśpieszyła 
zakończenie swoich prac.

Na propozycje te zgodził się dele­
gat amerykański, Conally.

Bezowocna wizyta Pandit Nehru
Delegaci indyjscy zmuszeni opuścić Londy.

LONDYN (obsł. wł.). Pandit Neh 
ru i przedstawiciel Sixów, którzy bio- 
rą udział w anglo-indyjskiej konfe­
rencji w Londynie, dziś już zmuszeni 
są opuścić Londyn, z uwagi na rozpo­
czynającą się w poniedziałek sesję

Zgromadzenia Konstytucyjnego. Tym­
czasem — jak dotąd cel konferencji 
nie został osiągnięty, gdyż nie udało 
się nakłonić przedstawicieli Ligi Mu­
zułmańskiej do udziału w pracach 
Zgromadzenia.
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Kanał, którym przepłynęła największa flota świau terytorium należącego do Stanów 
Zjednoczonych Ameryki Północnej, Rosyjska... Hedy Lamarr

Panama - kraj kontrastów
Strefa Kanału Panaanskiego, roz­

dzielająca dwie Ameryki, jedyny co 
do znaczenia, najważniejszy punkt 
strategiczny zachodniej półkuli, ode­
grała podczas ostatniej wojny rolę 
niewspółmiernie większą, niż w cza­
sie pierwszej wojny światowej. Ni­
gdy też nazwa Kanału Panamskiego 
nie padała w radio, w prasie i w po-

Nowoczesność techniki strefy kanałowej i prymitywizmu 
czarnej wsi — Orgia pieniądza i pracy — Mieszanina

narodów i języków
roku 1940 stosunek kobiet do męż­
czyzn wyrażał się jak 1:5, a później 
stosunek ten ulegał stałym zmianom 
na korzyść mężczyzn. Stacjonowały 
sztabu wojskowego uważany był w

Potężne śluzy Kanału Panamskiego zdolne są przeprowadzić po kilka 
mniejszych okrętów wojennych lub statków handlowych. Na zdjęciu mo. 
ment równoczesnego śluzowania czterech kontr torpedowców amerykańskich

kejach sztabowych tak często, jak 
właśnie w czasie ostatniej wojny.

Roj no i gwarno było w tej strefie 
w okresie wojny. Dudzie i maszyny 
w oszałamiającym tempie orali czer­
woną ziemię, aby przyśpieszyć wyko­
nanie trzeciej śluzy kanałowej, ma­
jącej na celu ubezpieczenie tej ar­
terii wodnej, decydującej — jeżeli 
już me o niópodtegłym istnieniu 
państw zależnych od sprawności tego 
przepustu komunikacyjnego — to w 
każdym razie w wybitnym stopniu 
decydującej o skróceniu czasu wojmy 
o tyle, o ile byłby on dłuższy, gdyby 
Kanał PanamSki pad? ofiarą nie- 
przyjacielskiego ataku.

Budowa trzeciej śluzy miała na ce­
lu również przyśpieszenie przepro­
wadzenia flot wojennych Oceanu 
Atlantyckiego na Pacyfik i odwrot 
nie. •

Strefą Kanału i przyległymi tere­
nami Panamy trzęsła febra ko­
niunktury, nazywanej „prosperity 
trzeciej śluzy". Praca i pieniądz 
stwarzały nerwową atmosferę miasta 
wojennego.

Także i inne okoliczności stwarzały 
dla strefy Kanału pozór miasta, od 
którego front jest tak niedaleki, że 
właściwie dziwnym zdawać by się 
mogło, iż nie słychać tu detonacyj, 
wybuchów i świstu pocisków.

Strefa Kanału Panamskiego była 
strefą w której żyli... mężczyźni. W

tu znaczne siły wojskowe, aby w ra­
zie potrzeby odeprzeć atak nieprzy­
jacielski, który w rozumnych, a więc 
przezornych kołach amerykańskiego

sprzyjających dla wroga okolicz­
nościach za możliwy.

Rozmiary starych śluz Kanału Pa­
namskiego są potężne. Mają one po 
1000 stóp długości i 110 stóp szero­
kości i są w stanie 
wszystkie okręty i s+ 
kiem dwóch 
skich tr- 
zabeth i Mar;,
jeszcze, zł .n j. .: 
do statków 
Normandie.

Cyfry ok. 
nowszych un 
wprost imponuj \ 
długości śluz — 
szerokości — 14‘ 
miałe, że śluzy o 
miarach zdolne są 
gi ocean wszelkie n 
i że długi zapewne c. 
okaże się konieczność 
śluz dla przeprowadzea 
cych dziś jeszcze okrę ;
tych śluz pochłonęła oko 
lionów beczek cementu < jwzek 
= 1 tona).

W ogólnym mniemaniu określenie 
geograficzne Panamy ogranicza się 
do strefy kanałowej. Oczywiście 
mniemanie to jest błędne. Nazwa Pa­
nama odnosi się bowiem zarówno do

przeprowadzić 
za wyjąt- 

■h brytyj- 
'ueen Eli- 

niedawna 
’omienie, 
uicuska

naj- 
są 

dla
ch

a posiadającego szerokość zaledwie 
dziesięciu mil, jak i do mało znanej 
Republiki Panamskiej.

Słusznie Panatnczycy kraj swój 
nazwali „mostem świata". Rowiem 
przez okres ponad czterech wieków 

l wąski ten język lądu, łączący obie 
[ Ameryki, był szlakiem komunikacyj­
nym dla tych, których droga wiodła 
z jednego oceanu na drugi.

Panamźt właściwa, to kraj za­
mieszkały przez różnoplemienną lud­
ność, mówiącą różnymi językami i 

1 narzeczami. Na głównych szlakach 
■ słychać język hiszpański, zaś pier- 
■ wotnie przybyli dotąd na prace w 
■ strefie kanałowej zachodnio-indyjscy 
■ Murzyni z Jamajki, Barbados i in­

nych wysp, tworząc masę tutejszej 
ludności posługują się gwarą, będą­
cą śmieszną mieszaniną dialektu lon­
dyńskiego, narzeczy afrykańskich i... 
oxfordzkiego* słownika.

Zachodni Indianie zwani 
pospolicie „Bajun“. Lubią 
wać napuszonych wyrażeń, 
mi nie kryje się najmniejsza nawet 
wartość. Pragną jednak uchodzić za 
ludzi uczciwych i sumiennych. O 
prawdzie tej oceny czarnego ludu 
-iechaj zaświadczy następujący 
'zykład:
łiały człowiek wysyła swego czar- 

' służącego Bajun do magazynu, 
polecając mu, aby przyniósł pewien 
ściśle określony artykuł. Gdy chło­
piec wraca z pustymi rękami, chlebo­
dawca wysyła go po raz drugi. 
Czarny chłopiec skwapliwie biegnie 
po raz drugi i znów z tym samym 
wynikiem oświadczając: „Panie, by- 

. lem w magazynie, przeszukałem go 
dokładnie, jednak żądanego przed­
miotu nie znalazłem". Tę drogę i 
zawsze z tym samym skutkiem czar 
ny Bajun gotów jest odbyć dziesię­
ciokrotnie.

Przy głównych szlakach osiedlili 
się kupcy indyjscy z Hyderabad. Po­
wożą ich woźnice... Włosi, zaś w 
głębi niewielkiego, pokrytego lasami 

i kraju, zdała od dróg o znaczeniu no_

są tutaj 
oni uży- 

za który-

Rosyjskie aktorki rywalizują obecnie 
skutecznie z „gwiazdami'' brytyjski, 
mi i amerykańskimi zarówno pod 
względem strojów, jak i pełnych wy. 
t Warnego wdzięku fryzur. Zdjęcie 
przedstawia Tatjanę Okteniewskają, 
typem urody odpowiadającą głośnej 

artystce Hedy Lamarr.

woczesnym, mieszkają czarni w pry­
mitywnych, trzcinowych chatach i 
pędzą życie nie mniej prymitywne. 
O stopniu ich kultury niech zaświad­
czy fakt, że na samolot, który kiedyś 
lądował przymusowo, tatuowani In­
dianie rzucili się z rurami trzcinowy, 
mi, z których wydmuchiwali pociski 
i z tokami, miotającymi zatrute 
strzały.

Niewielki kraj panamśfc — to dwa 
światy: wąski skrawek, który stwo­
rzyła najnowocześniejsza technika ; 
obszary, na których czarna ludzie nie 
znają nawet lusterka.

Gen. Żeligowski pisze z Anglii 
ist z życzeniami do Kongresu Wszechsłowiańskiego 
MOSKWA (PAP). Poświęcając ar­

tykuł Kongresowi Wszechsłowiań- 
skieniu, który zwołany został w Bel­
gradzie, „Prawda" przypisuje mu 

i wielką rolę w życiu narodów słowian-

Panama jest krajem kontrastów. Stolica jest miastem o charakterze nowo, 
czesnym, podczas gdy niewiele kilometrów za strefą kanałową znajduje, 
my wioski murzyńskie, zabudowane prymitywnymi chatami z trzciny i 
zamieszkałe przez niemniej prymitywny czarny lud. Na zdjęciu ulica św. 
Anny, biegnąca wzdłuż parku o tej samej nazwie w stolicy Republiki — 

Panamie.

, n ivzi wxj W ziyciu Ilćt-lUUOW SWWiail-

■ skich, podkreślając, że narody te ży- 
Ijące lata całe pod okropną okupacją 
hitlerowską, postanowiły zadzierźgnąć 
węzły przyjaźni. Związek Radziecki 
umożliwi im najpewniej swobodny 
rozwój narodowy. Po stwierdzeniu, że 
siły reakcyjne Europy i Ameryki u- 
siłują złamać jedność słowiańską. 
„Prawda" pisze: „Narody słowiań­
skie nie będą tolerowały żadnej inge­
rencji w ich sprawy wewnętrzne. Ko-

rzystając z pomocy Związku Ra 
dzieckiego, narody te kroczą zdecy­
dowanie po drodze rozwoju demokra­
tycznego".

LONDYN (PAP). Przebywający 
w Anglii gen. Żeligowski przesłał na 
ręce przewodniczącego Wsaechsło- 
wiańskńego Zjazdu w Belgradzie gen. 
Gundurowa list, w którym zaznacza, 
że narody słowiańskie, otoczone aure­
olą sławy, wchodzą na arenę poli­
tyczną świata, aby rozpocząć nową 
słowiańską erę bez wojen, bez nędzy 
ludzkiej i bez wrogości między na­
rodami.

Eugeniusz Szermentowski 38

Powieść z czasów Katarzyny Wielkiej
— Jej Bogu, nic a nic nie rozumiem! — zawołała na­

gle z pasją. Może ty coś z tego zrozumiesz, Aleksy.
Odwróciła głowę w stronę kanapki, gdzie świecąc 

bielą dymkowych kalesonów, leżał Razumowskij. Jeden 
ranny pantofel spadł mu z nogi, widać było kościstą 
stopę i żółto-burą piętę.

— Och — stęknął i wskazującym palcem pojeździł 
w uchu. — W uchu mi dzwoni...

— W .którym?
— W prawym.
— To dobrze. To — szczęście. Wczoraj karlica 

Łukianowna stawiała mi kabałę. Wyszło, żeby się wy­
strzegać jasnego blondyna. To lis... Nic złego nie 
będzie...

— A mówiłaś, że wyszedł krzyż.
— Ale odwrócony! Bieda będzie odwrócona... Łuk- 

janowna dobrze stawia karty... Chodź tu, Aleksy, bo ja 
się sama w tym nie połapię.

— Popatrz, Liza, co to za pryszczyk mi tu wysko­
czył na szyi..

— Gdzie? To głupstwo, czyrak... Och, Aleksy, ia się 
głowię nad tym listem Apraksina, a ty z przęszczy- 
kiem... Boga się, Aleksy, nie boisz!

Razumowskij, wielki, tęgi, o szerokich barach i ocię­

żałej postawie, podciągając kalesony, usiad 
fotela cesarzowej'.

— No, dawaj ten list, mc 
Objął ją wpół i nachylił gk 
co on pisze?

— Bóg raczy wiedzieć, co i
nosi o zwycięstwie pod Gro 
przechwala się i nadyma jak 
rę wierszy niżej, że nazajutr. w 
Potem znowu, ze magistrat 
putację dla wręczenia mu klu 
stary dureń, że się cofa, bo j 
armię... I cóż to wszystko zn;
cofa... Co ty na to?

— Czort go wie... Podejrzan
— Piotra Panina przesłuchał
— A jakże...
— Cóż powiedział?
— Powiada, że tabory zawoc 

gi fatalne, roztopy, błota...
— Brednie! Dla Lehwaldta tc -z

dą w pochodzie! — Uderzyła ' ; ■ -c 
chrzęściły gęsie pióra w kryształ —
nićrz rosyjski się bije, krew prz j
cięstwo, a ten cymbał zarządza c .-.<■• ch<
o furaż!... Na pewno się wylęgu ło j
łudnia i wysłuchuje bajarzy... Co

— No tak... owszem... powiad; w i,
den sposób nie zaśnie, póki mu rzeci
grenadierów nie opowie do podu ' i ba­
jek o strachach i upiorach. Aprak: taki­
mi bajkami To go dopiero usypi ejsze,
wiesz Liza. że. jak powiada Pan. tak
głośno wrzeszczą, iż słychać ich w ni abo-

ie, ha-ha-ha! Tak że Lehwaldt zawsze wiedział, kie- 
y Apraksin idzie spać.

;— Ty Aleksy, śmiejesz! I co w tym śmiesznego...
e kładź się tak na mnie całym ciałem, bo mnie udu- 
'... Przecież to mało powiesić go, starego niedołęgę. 
*° każę ćwiartować... przy akompaniamencie ryków 

grenadierów... Niech mu opowiadają bajeczki do 
' . wiecznego!

!^e ’1Ttuj się, Liza... Czekaj, był bym zapomniał, 
’.siniejesz się... Panin mówił, że 30 sierpnia, w dzień 
■twy, walka już była rozstrzygnięta, nasi żołnierze bili 
; jak czorty, a tymczasem Apraksin myślał, że jest 
tez'--, w pochodzie, ha-ha-ha. Tu już bitwa rozegra- 

a 4dz się pyta: co to za strzelanina?... Podobno 
viau /aość o zwycięstwie zapomnieł języka w gę- 

No > uraz potem zarządził odwrót, ha-ha-ha!
Żebyś pękł, Aleksy! Wynoś się, jazda!... Ja mam 
ego smiac! — Zerwała się z fotela, odrzucając Ra­
yskiego, który omal nie zleciał na podłogę. Zawi- 
ękami, nie przestając śmiać się basem. ■— Cóż 
c! Pasy drzeć każę!... Siadaj, Aleksy, pisz odwo- 
lominacje generała Fermora na naczelnego wo- 
-z pióro! O, szelmy!
irytuj się, Liza... Może ci to zaszkodzić.
rytuj się, nie irytuj się... Wiesz, Aleksy, że 
łbroduszność jest rozbrajająca... Pisz! Ńabij

pokoju, szeleszcząc spódnicami, których, 
mała kilka na sobie. Przystanęła wreszcie 
ikoną w złoconych ramach, sczerniała od 
'mu tytuniowego. wyobrażajaca świętego 
vskiego. Szybko, jeden po drugim, kre- 

' ■ 'i znaki krzyża.
, ( ‘ ciąg nastąpi)
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Premier Osóbka-Morawski na Radzie Naczelnej PPS wypowiada ńę

przeciwko eksperymentom i zbytnim wstrząsom
WARSZAWA (M) Obradowała tu SlJl?awva

Rada Naczelna PPS, na której na­
stąpiło m. In. jednomyślne zatwiei— 
dzenie umowy PPS z PPR. W cza­
sie . obrad zasadnicze przemówie­
nie na aktualne tematy z dziedzi­
ny polityki zagranicznej i we­
wnętrznej wygłosił Premier Osób- 
ka-Morawski, który pierwszą część 
swoich wywodów poświęcił proble­
mom niemieckim.

Prenner oświadczył, że zagadnie­
nie niemieckie omawiane jest w 
tej chwili za kulisami. Problem 
ten można rozważać x dwóch 
punktów widzenia: gospodarcze­
go — Niemcy są drugim po Ame­
ryce centrum światowej gospo­
darki przemysłowej, i politycz­
nego — Niemcy są ewentualną 
przesuniętą nieco na zachód bramą 
wypadową przeciwko Związkowi 
Radzieckiemu, jaką do 1939 r. by­
ła Polska pod rządami sanacji. 
Wydaje się, że nie jest możliwe 
zupełne zniszczenie wielkiego 
przemysłu niemieckiego, gdyż po­
zostałaby zbyt wielka luka, trudna 
do zastąpienia w Europie i niezdro­
wa sytuacja zbytniego monopoli­
stycznego stanowiska Ameryki w 
tej dziedzinie.

W sprawie granicy polskiej na 
Odrze i Nysie oświadczył premier, 
że jest ona faktem dokonanym, 
który nie może ulec żadnej zmia­
nie. Bardziej sporna natomiast 
jest zachodnia granica Niemiec. 
Nietncy wygrywają rozbieżności 
międzynarodowe i kokietują tych, 
którzy lepiej zapłacą. Polityka 
niemiecka w pewnym sensie po­
dobna jest do polityki z okresu 
powersalskiego, kiedy to Niemcy 
wygrywały współpracę z ówczes­
nym Związkiem Radzieckim prze­
ciwko Anglii i Francji.

Następnie premier omówił spra­
wę Hiszpanii, oświadczając się za 
szybkim zlikwidowaniem ostatnie­
go poważnego źródła faszyzmu i 
zarzewia nowej wojny, oraz wojnę 
w Chinach, a dalej zagadnienie 
Triestu, Dunaju i Włoch. Mimo 
wielu zbieżności polityki amery­
kańskiej i angielskiej istnieją rów­
nież między tymi mocarstwami 
poważne różnice interesów i wiel­
ka konkurencja.

W sprawie polskiej polityki za­
granicznej oświadczył Premier, że 
dla Polski ważny i korzystny 
jest fakt bardzo realistycznego po­
dejścia do sprawy sojuszu polsko- 
radzieckiego Związku Radzieckie­
go. Opiera go się przede wszyst­
kim na rachunkach wspólnego in­
teresu zabezpieczenia swoich na­
rodów przed Niemcami. Związek 
Radziecki ma też duże wyrozumie­
nie dla tempa procesu przyjaźni 
polsko-radzieckiej, które — we­

Sojusz polsko - radziecki — 
Szybka odbudowa kraju — O stabilizację stosun­
ków wewnętrznych — Ścisła współpraca z PPR 
i wyciągnięta dłoń do wszystkich ludzi dobrej woli

dług opinii Generalissimusa Stali­
na — rozwijać się może stopniowo 
w miarę upływu czasu, gdyż nie 
jest rzeczą łatwą zasypać zbyt 
szybko dół przepaści, jaka dzieliła 
nasze narody w okresie setek lat 
wzajemnych wojen, zaborów i nie­
chęci.

Premier przeszedł do oceny na­
szej polityki wewnętrznej. „Mie­
liśmy dotychczas napewno nie'cał­
kiem doskonały rząd i, nie całkiem 
dobrą administrację, ale ujemne 
nasze strony są o wiele, wiele 
mniejsze od dodatnich, gdzie pe­
wna stałość odgrywała i odgrywa 
kapitalną rolę" — oświadczył da­
lej Premier. — „Jaki rząd w Pol 
see poza naszym, mógłby spraw’ 
że-robotnik polski za mizerną, ■ 
raz wręcz głodową płacę odł 
wywal bez szemrania znać 
zowane fabryki, podstawę 
wy naszego kraju?"

Za największe sukcesy rzą 
Premier uważa nawiązanie not- 
malnych dobrych stosunków z< 
Związkiem Radzieckim, zdobycie i 
utrwalenie granic na Odrze i Ny­
sie i szybką odbudowę kraju. Pre­
mier z dużym uznaniem mówi o 
robotniku, chłopie i inteligencji 
pracującej, którzy oddawali 1 od­
dają nadal bez szemrania wszyst-

kie swoje siły dla odbudowy fa­
bryk, gospodarstw rolnych, szkół 
itp. Pomimo nawet różnych man­
kamentów „demokratyczno-wolno- 
nościowych", które w powojennym 
czasie demoraT 
zwłaszcza zb 
opozycji byh 
uniknięcia 
drogą, kt'' 
sukcesy 
mier, - ■ 1
zbyto' 
by -a. J - 
mr*e -itr u-. • < 
jródlegf.ś/'.

ii pośpiechu, a
-'■h praktyk

”ie do 
czyć 

. duże

rymenty, 
ty, mogly- 
kosztować. 

, cenę — nie-

zie w PSL, Pre- 
zyjacielską dłoń 

.czciwej współpra- 
PSL, które są szcze- 

.yczne i które tkwią 
nieświadomość,

nie współpracować z in- 
> jnnictwami, a najściślej z 

/mowę, którą PPS zawarła 
.o z PPR, nazywa Premier 

.o ważnym etapem nie tylko 
drodze stabilizacji i poprawy 

ale

b*. 
na 
praktyki jednolitego frontu, 
także na drodze normalizacji sto­
sunków polskich w ogóle.

Ostatnią część swego przemó­
wienia Premier poświęca sprawom 
wewnętrzno-partyjnym. Mówi o

Z dni hańby i klęsk)

Na Kopernika v
Napisał Stanisław Stat

Część II. 
n.

Wjcusia Zalepę nie obchodzą kro­
sna ręczne, ani mechaniczne, choć 
z nich wyrósł. On pracował u Endera 
w kantorze. Czysta, umysłowa pra­
ca, młoda żona, dostatek, wszystko 
to pozostało już poza nim. Jak ona 
sobie biedna poradzi? Za miesiąc 
będzie miała rozwiązanie Będzie go 
wołać po imieniu w bolesne, bezsen­
ne noce. Wicuś jęczy cicho, głową 
tłucze o deski brudnej podłogi. Jest 
pełen smutnych, tragicznych myśli.

Józio ma dobry słuch. Oto z dru­
giej strony młody mężczyzna z to­
warzyszami wybiera się na dół, do 
kobiet. Drgający serdecznym bólem 
i gniewem głos wpada mu wyraźnie 
do ucha:

— Moją prawowitą żoną jest, 
psiakrew Choć łat nie ma 28, a ja 
80. Ksiądz dał ślub po cichu. Wobec 
Boga i kościoła jesteśmy prawowi­
tym małżeństwem wobec niemiec- 
Mego państwa nie. Mnie aresztowa­
li przed tygodniem, ją wczoraj przy­
wiedli Wiem, gdzie śpi, rozumie 
cie? Jak nie ze mną w ciąży, to z

dużym wzroście jednolitości orga-ig plSZQ mni? 
nizacyjnej i dyscypliny partyjnej^ 11 1 1 ।
w szeregach PPS. Premier
swe przemówienie następująco: W AHpAMb *

„Dobiliśmy się w umowie z PPR^
słusznego prawa równorzędności^ Dzieci me tylko chorują i umie- 
we wpływach na życie państwowej rai^, n'e tylko dziesiątkuje je gru- 
i publiczne. Teraz naszą pracą,^źlica. Dzieci również PDń. Pisze 
ruchliwością, umiejętnością i dy-^° tym ,.Życie Warszawy .
scypłiną będziemy wyrównywać^ „Trudno zjawisko to ująć cyfro- 
,,kluez“ naszego wkładu i naszych^WOj gdyż odpowiednich badań te- 
wpływów, wielkość których od nasjraz sję nje przeprowadza. Ci je- 
przede wszystkim będzie teraz za-|dnak( którzy stykają się z dziećmi 
leżeć". ^zarobkującymi, samotnymi dziew-

Świecidełka
Gwiazdkowe
w wielkim wyborze 
poleca

Wytwórnia E. Głąb
Łódź, Piotrkowska 80

Telefon 166-48 3259,

■^czętami, „dojrzałymi" wyrostkami, 
‘•^dziećmi - głowami wieloosobowych 
•^rodzin — wiedzą, że panuje wśród 
•gńich pijaństwo nagminne.

Dzieci kradną i rabują Wystar- 
:^czy przejrzeć pobieżnie rejestr 

spraw karnych rozpatrywanych 
przez sądy, a od niedawna przez 

^restytuowany specjalny sąd dla 
nieletnich".

Dziennik apeluje, aby czym prę- 
Ś^dzej zaradzić panoszącemu się złu.

Sprawa jest szczególnej wagi i pil­
ona!

Ponieważ już kilkanaście miesięcy 
trwa gruntowanie pokoju przy zie­
lonym stoliku, kobiety angielskie — 
jak widać — nie bardzo są zadowo­
lone z dotychczasowych jego wyni­
ków i pragną się przyczynić do 
kwidowania grozy wojny.

Projekty sypią się niby z rogu 
fitoścj. Na bardzo oryginalny, 
i niebezpieczny zarazem pomysł wpa-

Mieszane małżeństwa ł
uratują pokój ■

zli-

ob 
ale

Zam.»ś durniem 
dawaj! —

ab
Na f 

wściel'

innyr 
Polr 
ców n 
baba i ty.

— Dlaczeg 
starał o to?

— Oszczędzałem, jak mot 
kiedy już groź? wyjazd, 
tego, rozumiebfb?

Józio zdrętwiał. Jak 
robić, jak można? War' 
presje i kary narażą w:

— Słuchaj, czy tylk 
chce w ten sposób po:

— Mojej panny 1 
mi w ten spokób pov 
wiedziałem jej, że 
może dyktować coś

— Dzisiaj nie j» ’ 
panny mieć dzie< 
różnicy między ś 
nym Spłodzić i 
ka. ale je wyc! 
spodarza na w 
dlono ich prz 
nie sprzeda, f 
jeśli sprzeda 
darm. bądź 
ni raz. Dz

/cześniej

31 e 
lęka 

lecz. 1
1 żan- 
ostat-

-marnujesz zdrowie. Niemcy 
—rok śmierci na dzieci 

e Nasi doktorzy 
ty przed wojną to 

/też będą tak robić, 
zblesny śmiech.
mamy słuszne pre- 

mców, że nas skazują 
przecież skazujemy się 

1 > jeszcze będziemy ska- 
całym świecie jest łaj- 

randa. Och! Gdybym był 
opnąłbym tę ziemię par­

em z jej plugastwem, żeby 
dała na drzazgi.

rzeź się, Lucyfer tak samo 
i został strącony w otchłań! 

izcz tego, czegoś nie stworzył, 
any zostałeś do życia, twórz

ak położył mi rękę na ustach.
■ M" ! Ty gadaj co chcesz, ja 

t zrobię. Wy pomożecie, 
ijdę sam. — Po tych sło- 
swała cisza. Rozmowy 

‘ały, jeno gorąco pano- 
ane Fetor się wzma- 
kacz ręczny krzyczał

■tara sabako, siedmio- 
ę dawaj! Będziemy 
vlekać,
egł się głos bloko-

' Jozio parsknął śmiechem. Bloko- 
. wy poszedł dalej. Na dole kobiety 

gdakały niczem kury Wszystkie na­
raz się uspokoiły, wszystkie krzy­
czały: Cicho! Brzęk był taki, jakby 
kto poruszył gniazdo os. Mężczyźni

■ jęli tupać nogami w podłogę.
— Tu naprawdę można oszaleć — 

rzekł nie mogący zasnąć Banderka.
W końcu naprawdę cisza zawład­

nęła lagrem. Wówczas Józio usły­
szał znajomy już głos:

— Niech się dzieje, co chce, idę. 
A wy przypilnujcie na korytarzu i w 
ustępie

Młody człowiek ostrożnie jął prze­
chodzić między leżącymi. Za nim 
wymknęli się drudzy, pojedynczo. 
Przy drzwiach ich zatrzymano.

— Dokąd?
— Do wychodka.
— Przechodzić!
Józio przymknął oczy. Ludzie 

wymęczeni spali przerywanym 
snem, ciskając się jak ryby wyjęte 
z wody, albo leżeli plackiem jak 
umarli. Pod oknem zgrupowali się 
młodzi chłopcy. Widać ich wyraź­
nie — księżyc seledynowym świa­
tłem opromienia ich dziecinne twa­
rzyczki, smukłe linie ciała rysują 
się pod ubraniami. Na twarzach 
okrytych brzoskwiniowym pusz-

dla baronowa Rbdwitz. Jej zdaniem, 
pokój zapanuje na świecie, gdy się 
całkowicie zlikwiduje nacjonalizmy.
A jedynym czynnikiem, mogącym 
przyspieszyć tę likwidację są... mie­
szane małżeństwa Jako zapalona 
zwolenniczka własnej idei, założyła 
w Londynie międzynarodową agencję 
matrymonialną. Za 1000 fr. hono­
rarium baronowa Redwitz zapewnia 
klientom ścisłą dyskrecję i stawia 
do dyspozycji kilkaset fotografii, z 
których można sobie wybierać żony 
czy mężów. Stara się przede wszyst­
kim znaleźć mężów młodym Hol en- 
derkom, Dunkom. Szwajcarkom i 
Austriaczkom, pracującym w Anglii 
jako służące. Choiałaby bardzo dzia­
łalność swojej agencji rozszerzyć 1 
otworzyć pododdziały w Australii. 
Kanadzie i Afryce połudn w Indiach 
i na Dalekim Wschodzie, gdzie — 
zdaniem baronowej — jest tylu sa­
motnych ludzi, szukających towarzy­
szek

Nie wiadomo tylko, czy ssfna za^- 
łoźycielka, mająca zapewn^ dość 
liczne grono bliższych i dalszych 
krewnych, jako reprezentantka kon­
serwatywnej arystokracji angielskiej, 
zgodziłaby się na to. aby jej krewni 
wstąpili w związki małżeńskie, z. •. 
Murzynem czy Hindusem Nj.e wia­
domo. czy wówczas potrafiła by się 
zdobyć na śmiałe twierdzenie, że 
tego rodzaju małżeństwa uratują 
świat od dalszych wojen.

A może będzie się specjalnie sta­
rała o wydanie za mąż wszystkich 
poszkodowanych Niemek aby mogły 
we wszystkich częściach Wielkiej 
Brytanii głosić o-.. konieczności 
powstania silnego państwa niemieo 
kiego! (x)
IIMMnillMMHIIIIMHMIIMMBUIIIHMWIIMMi

ich gwałtem z do... w. Są to syno­
wie rodziców aresztowanych nie 
wiadomo za co i wywiezionych nie 
wiadomo gdzie. Są to mali •zakład­
nicy, których rodzice, czy opieku­
nowie uciekli. Niemcy nie mogąc 
aresztować ojców — brali dzieci z 
zastrzeżeniem, że jeśli rodzice zgło­
szą się sami, dzieci będą zwolnio­
ne. Nieraz rodzice się zgłosili, a 
dzieci nie zwolniono.

Nie tak dawno, chłopcy ci biegali 
po ulicach, grali w piłkę, dziś leżą 
ściśnięci jak śledziki, jutro będą 
pracować dla „wielkich Niemiec", 
dla „zwycięstwa". Starsi nie liczą 
się ze słowami traktują ich jak 
dorosłych. Ci są dumni z tego, i 
dlatego ulegają szybko demorali­
zacji. Niemcy wiedzą o tym do­
brze. Im ludzie są niepotrzebni — 
tylko ,,arbeitskraft“.

Józio obrócił się na drugi bok. 
Stanowczo zasnąć na nroże Mimo 
woli słyszy rozmowę trzech chłop­
ców z brzegu. Starszy wyzywa 
dwóch młodszych:

— Na pojutrze nie 
ba! Co znaczą te dwa 
babci? Jutro zjemy 
wałki i eo dalej? — 
nieśli głowy:
— Co dalej? Aha..

mamy chle- 
bochenki od 
ostatnie ka- 
Młodsi pod-

co daiej, co
. kiem znać jesz<*ze ślady matczy- dalej?... Wyniszczą nas i już. 

nych łez i pocałunków. Wydarto] (Ciąg dalszy nastąpi)..
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bezkształtną mgiełkę na linii rowu? 
Ale Sałata nie opuszcza ręki Składam 
się wolno i celuję we mgłę. Dopiero 
wówczas odnajduję w niej kształt- 
To jest wydra! Miękko ściągam spust. 
Nie ma już ciszy. Huk rozsadza Anno- 
bór 1 bagno- Księżyc „dostał" rów­
nież. Zczerwieniał nagle i spłynął 
w dół jak dobrze trafiony mongolslri 
bażant...

• o ♦
Ciocia czekała w domu. Przeżegna­

ła mnie i Sałatę, który nabożnie (hi­
pokryta!) schylił głowę. Ciocia wyje­
chała z furą gołąbków. Sałata, wobec 
tego, zaproponował, aby wydrę spre­
zentować ciotce na kołnierz- Co za 
bezczelność! On jej, moją wydrę! 
Łotr, sprzeda! ją jeszcze raz! 1 to za 
pewien rodzaj miłości. Bo świt zastał 
ich na szeptaniu tkliwych słów.

Byliśmy zresztą pijani- Podszedłem - 
do okna. Firanki i szkło. Za nimi ten 
śnieg. Biała panienko z leśnego dwo­
ru! Powtórz tę naiwną sonatę. Poprzez 
pijane oczy tkliwy szept Sałaty 1 
chłód szyb spotkam dźwięk smutnego 
szpinetu. Sałato, ty „specu od miło- . 
ści i wydr, powiedz mi, drogi Salatg, 
czj to Śnieg, czy romansK,-

Z martyrologu Pomorza pod „rządami^ Forstera

|
8ooo Polaków zamordowano w lesie pod Starogardem!

Od wiceprezesa Głównego Komitetu Kościuszkowskiego 
ks. prof. Waryńskiego, otrzymaliśmy następujący apel. 

ftEDAKCJA.

(Korespondencja własna IKP)
Gdańsk, w grudniu 1946 r.

Listopad 1939 r., to miesiąc maso­
wych mordów ludności polskiej • na 
Pomorzu, dokonywanych przez 
oprawców hitlerowskich. Polskie la­
sy były najczęściej miejscem tych 
egzekucji bez sądu i zapełniły się 
licznymi mogiłami naszych najlep­
szych obywateli. Orgii katów hirte- 
rc-.skich z owych pamiętnych dni 

. listopadowych nie sposób dziś nale­
życie opisać. Nieliczni świadkowie, 
którzy w ostatnim momencie zdołali 
niemal cudem ujść śmierci, mogą 
najlepiej o tym powiedzieć. Ale i 
tym już dziś trudno widziane okrop­
ności odpowiednio zobrazować.

Terror hitlerowski pod rządami 
gauleitera gdańskiego Alberta For­
stera rozpoczął się w listopadzie 
1939 roku \i zbierał swoje krwawe 
żniwo. Jego kacyki powiatowe 
(Kreteleiterzy) pazaśdgałi się wtza- 
jenmie w okrucieństwach dokonywa­
nych na ludności polskiej tu od wie­
ków zamieszkałej, chcąc pozyskać 
sobie większe względy lub łaski swe­
go zwierzchnika w Gdańsku. Naj­
bardziej szaleli pod tym -względem. 
Krelsleiterzy w Kościerzynie, Staro­
gardzie , Wejherowie, Tucholi, Tcze­
wie, Grudziądzu i Lubawie, nie mó­
wiąc już o Gdańsku, Gdyni i Byd­
goszczy. Największą zemstę zrodzi­
ła ♦ hitlerowcach gdańskich Byd­
goszcz. Tote*  nie było urzędu ni In­
stytucji niemieckiej na Pomorzu pod­
czas ostatniej okupacji, w których 
nia wiisiałby plakat na ścianie « napi­
sem „Denkt an Bromberg”.

Kociewie ze ewą stolicą Starogar­
dem złożyło również wielką krwawą 
ofiarę molochowi niemieckiemu. Po­
nieważ dotychczas nie wiele o tym 
pisała prasa, szeroki ogół naszego 
społeczeństwa miał skąpe wiado­
mości o martyrologii Kodewiakćw.

Las pod Szpęgawskiem, należał 
wówczas do wielkiego majątku Szpę- 
gawsk, będącego wtedy własnością 
Niemca barona von Palleske. Poło­
żony o 6 km od Starogardu, byt 
w owych dniach listopadowych wi­
downią okropnej tragedii i gotował 
grób tysiącom ludności polskiej. 
Wprawdzie miejsca rzezi są rozsia­
ne po różnych miejscach rozległego 
lasu szpęgawskiego, ale jego od­
dział 12 pochłonął najwięcej ofiar. 
Same słowo „Oddział 12" było pod­
czas okupacji postrachem dla ludno­
ści polskiej z całego Kociewa. Od­
dział ten położony na uboczu, zda­
ła od szosy i ożywionych dróg leś­
nych i odgraniczony dość szerokim 
pasem wysokiego drzewostanu od 11-

ml leśnymi już niemal o zmierzchu 
na miejsce zbrodni. Pasażerowie 
„czarnych wozów" nie wiedzieli zra­
zu, dokąd jadą, bo wozy były cał­
kowicie zakryte. Dopiero, gdy es­
korta nakazała im w lesie zejść z 
wozu i stanąć nad świeżo wykopany­
mi, długimi i na dwa metry głębo­
kimi dołami, domyślili się z prze­
rażeniem, co ich czeka.

SS-mana
czwórki i zarządzili rozbieranie się. 
Przeżycia przeznaczonych na śmierć 
były wówczas okropne, szczególnie 
dla ostatnich, którzy musiell pa­
trzeć na egzekucję swoich poprzed­
ników. Po rozebraniu sie do koszuli 
kazali SS-mani poszczególnym czwór­
kom, trzymającym się za ręce sta­
nąć tuż nad wykopanym grobem i z 
bardzo bliskiej odległości strzelali do 
nich z tyłu, mierząc w głowę, a mó- 

w kark. Ciała zabi- 
do otwartych dołów.

ustawili wszystkich w

wiąc ściślej — 
tych wpadały 
W ten sposób ginęła jedna czwórka 
za drugą j w krótkim czasie cały 
transport byt „wykończony".

Podczas takich egzekucji las napeł­
niał erte nieludzkimi wprost krayka- 
•mi, lamentami 1 strzelaniną, która 
przejmowała strachem nieliczne ro­
dziny kolejarzy polskich pełniących 
swą służba w budkach przy torze 
kolejowym pray Szpęgawsku. W o- 
wym czasie nie wolno było pod karą 
śmierci wejść nikomu do lasu, gdyż 
fcad hitlerowscy nie chcieli mieć 

swych masowych

nil kolejowej idącej ze Starogardu 
do Tczewa obejmuje 21 grobów ma­
sowych. Liczbę ofiar pochowanych 
w tym oddzielę, oraz w Innych miej­
scach i w girobach rozsianych po 
lesie oblicza się co najmniej na 3.000.

Spośród jakich sfer społeczeństwa 
wybierafli sobie hitlerowcy swe ofia­
ry? — Na pierwszy ogień poszli 
wszyscy umysłowo chorzy z pobli­
skiego Kocherowa, następnie inte­
ligencja, wśród której najwięcej 
procentualnie było nauczycieli z in­
spektorami szkolnymi na czele, księ­
ża, kupcy, urzędnicy i czołowe oso­
bistości z rl^nych organizacji pol­
skich i członkowie Polskiego Związ­
ku Zachodniego — bez względu na 
stan. Autobusami pomalowanymi 
na czarno które ludność okoliczna 
nazywała „czarnymi wozami", zwo­
żono ze Starogardu, Tczewa i Gnie­
wa przeznaczonych na rzeź do lasu 
szpęgawskiego. Największe nasile­
nie było w listopadzie, po czym 
mordy zmalały. Ale jeszcze w Stycz­
niu 1940 r. przywieziono większy 
transport z Tczewa po wielkim po­
żarze fabryki „Arkona", w której 
spłonko dużo samochodów. Niemcy 
aresztowali wówczas dużo osób 
spośród pracowników tej fabryki i 
pod zarzutem sabotażu zamordowali 
4dh w oddziale 12.

Jak naoczni Świadkowie, którym 
udało się uciec znad otwartego gro­
bu, zeznają, egzekucja odbyła się yr 
następujący sposób: Kandydatów na

Kraków, w grudnia.
Z chwilą, gdy Łódź przystąpiła energicznie do prac przygoto- 

wykończeme przywieziono pod silną I krwawego widowiska i odjazdu czar- f wawczych nad odbudową pomnika Tadeusza .£
eskortą SS-manów ustronnymi droga- Łych Żywców, po czym przy za-1 dowiadujemy się, że tamtejszy „Komitet Odbudowy P^mków* * 

chowaniu wielkie, ostrożności udał = uzyskał już ze składek dwa miliony złotych, a od Zarządu Miejskiego 
się o zmierzchu do pobliskiej wioski | milion złotych, nie wolno nam dłużej zwlekać ze sprawą restytuować 
Rywaldu, gdzie od polskich rodzin f nia pomnika Tadeusza Kościuszki, który stał na stokach Wawelu 
otrzymał tymczasowy przytułek, po- = w Krakowie. x
trzebne mu części garderoby i po-1 Najeźdźca hitlerowski usunął go brutalnie i zniszczył natych- 
moc na dalszą drogę. Należy nad- = miast po wkroczeniu do Krakowa.
mienić, że SS-mani, którzy brali - . ,, . , . . . ,, . , . ___
czynny udział w tych mordach, przed = Obecnie przyszła chwila odpowiednia, by pomyśleć realnie opr^r 
każdą wyprawą do lasu, urządzali | wróceniu tego pomnika w mieście najbardziej związanym z postacią 
sute libacje i upijali się, aby nabrać = Naczelnika w sukmanie.
więcej odwagi; do uśmiercania ludzi. = Jut pewne fundusze wpłynęły na ten cel do Głównego Komitetu 
Toteż nie każdy z nich pierwszym g Kościuszkowskiego, ale — oczywiście — są to kwoty skromne, które 
strzałem —■ pomimo bliskiej odległo- = mogą być jeno kapitałem zawiązkowym.
ści — trafił w gffiowę. Niejeden ze = ...... . . . , __ . .
skazańców by? tylko postrzelony i= Trzeba pomyśleć o akcji na szerszą skalę i uderzyć do wszystkich 
prawie żywy zagrzebany lub dobi- | chętnych ofiarodawców — po całej Rzeczypospolitej.
jany w grobie. Ciała zabitych przy-g Za pośrednictwem bardzo poczytnego „Ilustrowanego Kuriera 
sypywano wapnem, a po napełnieniu = Polskiego" pragnę tę sprawę gorąco położyć na sercu Rodakom, roz- 
dołów trupami, zasypywano je dość g sianym nie tylko po wszystkich ziemiach Rzeczypospolitej, ale również 
grubą warstwą ziemi, a następnie g j zagranicą, zwłaszcza naszej Polonii amerykańskiej.
zasadzano las. - . . , . ...... .

Do pomocy przy egzekucjach wzy-= Jestem Przekonany, że na ten cel me poskąpią również swej do- 
wam byli również leśnicy z majątku I brei waluty Szwajcarzy, wśród których żyje bardzo żywa pamięć 
barona van Palleske Byli to wy- B0 Kościuszce i szczery kult Jego osoby. Na ich ziemi przecież zam­
ianie Niemcy a nadto SS-mani. i 0C!5y na wiekl <w Solurze, 15. 11. 1817) ten sztandarowy bojownik 
umiejący przewinie po polsku. fo wolność na obu półkulach i czołowy szermierz i patron demokracji.

Gdy front wschodni przybliżył się | Powiedzą niektórzy — 1 słusznie, że mamy tyle potrzeb, że waż- 
do granic Rzeszy, Niemcy starali sięgniejsze są żywe pomniki, zakłady, sierocińce, szkoły itp., że na te 
zatrzeć ślady swych wielkich zbrodni = ceie powinniśmy — przede wszystkim — zbierać fundusze i apelować 
na ziemiach polskich. Chcieli oni g ofiarności społezeństwa. Owszem jest ta poważna racja. Ale — 
również zatrzeć je w oddziale 12 la- g nje woino nam pominąć i tego pomnika, który stał się symbolem 
su ezpęgarwskiego. W jesieni 1944 g umjjowanym gja naszego pokolenia i winien wrócić w nowej szacie 
roku odkopali groby i zwłoki palili g na _ -
na stosach. | Ta{J

Po wypędzeniu okupanta hitlerow- = . (jalsze 
sktego, władze polskie zaopiekowa- = j Koniec 
ły się wspomnianymi grobami. Każ-S 
dy z nich ogrodzony został prowizo- § Dziś 
rycznym płotkiem. Z powodu wiel-§ pomnik Kościuszki, lecz to: ki®dy go postawimy, 
kiej ilości zwłok, spoczywających w = Przedsięwzięcie to przerasta możliwości Głównego Komitetu 
21 wielkich mogiłach i trudności po- = Kościuszkowskiego, przerasta również możliwości Zarządu Miejskiego 
grzebania na właściwym cmentarzu, = w Krakowie 
projektowane jest pobudowanie tam 2 
kaplicy, ewffl. pomnika i otoczenie! Pomnik wspomniany musi być odbudowany wielkim wysiłkiem 
specjalną opieką tego cmentarza, g zbiorowym. -• —~
Dziś tylko skromna żałobna tablicz- = Chociaż nie stanie on w bieżącym „Roku Kościuszkowskim", ale 
ka, przybita do drzewa, stojącego | wjnjen być jednym z trwałych ech obchodu dwusetnej rocznicy 
obok toru kniejowego, przypomina = upodzln Tadeusza Kościuszki. —
przejeżdżającym tędy o strasznej = 
tragedii jaka przed 7 laty miała miej-1 Ufamy, że nie będziemy długo czekać na realizację projektu re- 
sce w lesie sepęgawskim. = stytuowania tego pomnika, jest tu bowiem wybitnie zaangażowana

Bolesław Kiefbratowski = nasza ambicja narodowa. ’
■----------------------------- = „Nie będzie Niemiec pluł nam w twarz", źeśmy nie przywróciliCo bodzie z UNBRA? = dość rychło tego symbolu, który on zbezcześcił i sponiewierał...

v . . = Ofiary na pomnik należy kierować albo wprost do Głównego Ko-
NO J (o -y-’- a . =mitetu Kościuszkowskiego w Krakowie przy ul. Pomorskiej 2, albo 

misji gospodarczej Z oczą się s za pogpetjujet^n. Redakcji „Ilustrowanego Kuriera Polskiego", który 
obrady w sprawie przejęcia UNRRAg pośredniczyć w tej sprawie.
przez międzynarodową organizację, = . .
po zakończeniu działalności UNRRA.f Nie mam7 PO^eby przypominać starej zasady, te podwójnie 
Sprzeciwiają się temu delegaci bry-B^a-ie’ kto ^a-* e szybko-
tyjscy i amerykańscy, twierdząc, że= Liczymy na odzew gorący i szeroki — wszędzie tam, gdzie biją 
w danym razie ich kraj’e siusiałybyg polskie serca, tak oddane Kościuszce i tak rozumiejące Jego hasła 
wziąć największy ciężar na swoje i i cele, 
barki. g 

stoki Wawelu, albo do projektowanego „Parku Narodowego 
Kościuszki", który ma objąć Male Błonia, Park dra Jordana 
partie tej strony Krakowa, at po wzgórze błog. Bronisławy 
Kościuszki, widniejący na jego szczycie.
zresztą nie to jest ważne, gdzie postawimy w Krakowie

fcaci hitlerowscy 
żadnych świadków 
mordów.

Mimo licznej i 
^eskorty udało się jednak niejednemu 
ze stojących w czwórkach nad gro­
bem i oczekującym egzekucji wnik­
nąć okropnej śmierci przez odważną 
i dobrze obmyślaną ucieczkę. Były to 
jednakże bardzo nieliczne wypadki. 
Z rąk oprawców wyrwali się m. In. 
p. Heyna z Dzierżążna pod Gniewem, 
mieszkający obecnie w leśnictwie 
Starahuta pod Osiem, pow. Świecie, 
— nauczyciel Hipolit Niklewski, o- 
becnie kierownik, szkoły w Kokosz- 
kowach przy Starogardzie, — nau­
czyciel Kuling i kilku innych.

Pierwszy z wymienionych, stojący 
nad grobem 1 rozwiązujący sobie 
sznurowadło u trzewików, nagłym 
■silnym pchnięciem powalił na ziemie 
stojącego za nim swego niedoszłego 
kata, pijanego SS-mana j korzysta­
jąc z powstałego z tego powodu za­
mieszania uciekł szybko — na wpół 
rozebrany — do niezbyt odległego, 
gęstego lasu. Tam, przykrywszy sie 
gałęziami, leżał do zakończenia

silnie uzbrojonej

KS. HENRYK WERYNSKI

Strzał we mgłę
Zaczęło się to prosto- Późnym wie­

czorem zastukał do mnie Sałata. Ma. 
lat pięćdziesiąt i nerwowy tik w le­
wym oku. Poprosiłem, aby otrząsnął 
się ze Śniegu i usiadł. Zrobił to. W 
ciszy bzykała lampka naftowa.

— Wydra — powiedział nagle Sa­
łata.

Zapaliliśmy papierosy. Dym stał się 
nagle pociągający i miły- Sałata opo­
wiadał. Wczoraj zastawiał więcierze 
na rowach. Na śniegu odkrył trop- Z 
rowów wychodzą wydry i baraszkują 
w łozinie. Dzieje się to nocą. Odgry 
zionę łby linów porozrzucane są w 
okół. A noce są teraz pogodne i bia­
łe. On, Sałata, umyślnie teraz nie ty­
ka tych miejsc. Może popróbuję ja, 
Gra warta świeczki. Ón to robi z 
wdzięczności dla mnie. Ostatecznie 
przyjmie „kwaterkę” (skromność czy 
hipokryzja?), ale broń Boże nie nale­
ży tego traktować jako zapłaty (on 
jest wzruszający)-

Było by to śmieszne i niesmaczne. 
Rozumiem cię świetnie stary, zapija­
czony Sałato Chcesz zrobić taki ma­
ły, niewinny interes. Sprzedać wydrę 
w wodzie. Chodzi tylko o to czy in­

teres ten Jest „przyzwoity". Czy przy­
padkiem słowo „wydra” nie jest tylko 
przenośnią na niekorzyść mojej ciot­
ki. Żyjemy wszak zawsze na granicy 
śmieszności... Powiedz prawdę, panie 
Sałata! Nie składaj palców na krzyż i 
nie bij się w piersi pijaczyno (łagod­
ny). Może poplątałeś dnie, noce, wód­
kę, wydry 1 szaleństwo Śniegów za 
Annoborem? Może mieszka w tobie 
romans? Czy wiesz co oznacza to sło­
wo? Jest to krew i przygoda- Romans 
życia, którego lepiej nie nazywać. I 
dlatego napijemy się wódki, za zdro­
wie stu wydr (nie ciotek 1)-..

* • *
Trzy godziny kluczyliśmy jak zają­

ce w grubych, błękitnawych śniegach. 
Cienkie brzeźniaki osędziałe, nagie i 
proste. Z równej przestrzeni wyrasta­
ją trzciny. Wyrastają ze Śniegu. Ten 
brązowy, smagły las kryje sen puszy­
stego lisa i jego ciepłą kolibę. Łozy 
przechodzić należy bez tchu. Mróz 
jest ostry- Dalej są już owe wydrze (?) 
rowy. Przykucnęliśmy cicho w kępce 
Jakichś krzewów.

Latem polowałem tu na błotne, 
pstre kszyka (te przez Nie zapom­

nę tych chwil-.. Gardłowy śpiew dro­
zda. Łagodny krąg czaru smutnych 
błotnych kwiatów. Dziś noc i mróz. 
Noc biała i odległa. Zobaczymy i usły­
szymy w niej wszystko- Ruch szelest, 
śpiew. Nawet śpiew śniegu. Wprawne 
ucho pochwyci go szybko. Tak śpie­
wają diuny. Oto dźwięk — jak pła­
tek. Delikatny, przezroczysty, matowy-

Biała panienko w leśnym dworzysz­
czu! Ty znasz tę nikłą rapsodię. Okie- 
nice wykrojone w „serduszko", ten 
właśnie śnieg i wąski, lakierowany 
szpinet...

Wydry ani słuchu- Gdzie są wydry? 
Twardo trącam łokciem Sałatę. Zza 
grubego kożucha wj s-jwa się najpierw 
jego nos. Sałata przeciera oczy. Spal!

— Będą — mówi — Będą — i cicho 
chowa nos do kożucha.

Lekko rozcieram twarz- Trwamy już 
tak ze dw>e godziny. Dwóch głupców 
zakopanych w Śniegu. Ciotka miała 
rację. „Utopi cię ten pijanica po nocy" 
— powiedziała do mnie na odchod­
nym. Siedzi teraz na pewno w stoło­
wym, przy piecu. Czyta Zarzycką- 
Świat jest jak „słodki" migdal. Jego 
miąższ odświeża wargi. Szlafrok jest 
ciepły. To się nazywa spokojne „gru­
bo po czterdziestce”.-.

A tu mróz 1 sterczące kolana Sała­
ty. I wąska linia parującej wody, któ­
ra nigdy nie zamarza. Smutek, nicość, 
chłód.

Dajcie trochę potasu 1 barwyi Na

rzęsach szron- Wycieram go staran­
nie. W tej sekundzie obserwuję ruch 
chudych kolan Sałaty Słyszę jego 
szept. Sni, czy co?..- Ale Sałata poka­
zuje mi coś uparcie rękawem kożu­
cha. Patrzę i nie widzę nic. Chyba tę
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Z nowego teatru gdyńskiego |

Nowootwarty teatr „Wybrzeże" w Gdyni rozpoczął swój sezon wysta­
wieniem sztuki T. Gayćy pt. „Homer i Orchidea", reżyserii Iwo Galla.

ASPSRTst
Skład Częstochowskiego KS 

na mistrzostwa drużynowe Polski
CZĘSTOCHOWA. Bokserski 

mistrz Częstochowskiego Okręgu 
— CKS przygotowuje się inten­
sywnie do nadchodzących Mi­
strzostw Drużynowych Polski, do­
wodem czego jest odbycie przezeń 
szeregu spotkań towarzyskich w 
ostatnim czasie.

Do wspomnianych mistrzostw 
CKS wystawi następującą ósem­
kę: w. musza — Strychalski, w. 
kogucia — Prymus, w. piórkowa 
— Chudy, w. lekka — Marciniak, 
w. półśrednia — Warwas, w. śre­
dnia — Berg, w. półciężka — Mo­
rawski, w. ciężka — Myga.

Austria - Francja
12:5 w ozczypiomiaku

PARYŻ. Międzypaństwowy mecz 
w szczypiorniaka rozegrany na 
stadionie miejskim w Fougóree w 
obecności 5000 widzów zakończył 
się zwycięstwem Austrii w stosun­
ku 12:5 (7:8).

LTC - Racing Club
7:4 w hokeju

PARYŻ. Mecz hokejowy roze­
grany w Paryżu między praską 
drużyną LTCK i .Racing Clubem“ 
z Paryża, zakończył się zwycię­
stwem Czechów w stosunku 7:4 
(1:1, 2:5, 1:1).

Tenis w Melbourne
MELBOURNE. W dalszym cią­

gu turnieju tenisowego rozgrywa­
nego w Melbourne w Australii, 
para amerykańska Gardnar Mel­
lon, Billy Talbert pokonała w pół­
finale parę australijską Adrian 
Quist. Geff Brown w stosunku 
10:8, 6:4, 8:6, kwalifikując się do 
finału, w którym spotka się z parą 
Bromwich, Long (Australia).

Rigoulot-Maitinson
o mistrz. Europy

PARYŻ. Słynny zapaśnik zawo­
dowy w walce wolno-amerykań- 
skiej Yvan Martinson spotka się 
w dniu 9 bm. w Paryżu w walce 
o tytuł mistrza Europy z Francu­
zem Charles Rigoulot. Martinson 
ostatnio odniósł szereg sukcesów 
w Ameryce.

Borna redivivus
BUDAPESZT. Słynny ping- 

pongista węgierski Barna, dawny 
mistrz świata, po 7-io letniej przer­
wie wraca z powrotem do czyn­
nego życia sportowego. Barna

Dnia bm e fodi. 0.15 zasnęła Bogu pu krótkich lężkich ctarpieni&eli 
144B& najukochańsza matka babcia feściowa śp

Matylda Szymczak
pi Miywaa* iat 83 O cnym zawiadamia w ciężkim smutku pograżo•

Rodzina
Pognęb odbędzie nę w niadaeię, dnu 8 bm. o godr.. 15.00 z kaplicy cmen 

tana Serca Pana Jesusa. — Mssa św. żałobna odbędzie się w poniedziałek dni 
& boa. o godz. 8.80 w kościele Serca Pana Jezusa

Zauład Pogrzebowy Z Drowka — Bydgoszr; Rynek a

weźmie udział w międzynarodo­
wych mistrzostwach Francji, w 
dniach od 28 grudnia do 3 stycz­
nia 1947 r.

Polski Zw. Narciarski
ogłasza wyniki konkursu
W lokalu Polskiego Związku 

Narciarskiego w Krakowie odby­
ło się posiedzenie Sądu Konkurso­
wego, w celu rozstrzygnięcia kon­
kursu na podręcznik narciarski. 
Konkurs ten został ogłoszony swe­
go czasu przez Polski Związek Nar 
ciarski przy poparciu PUWF i PW.

Sąd Konkursowy w składzie: 
prof, dr Bożydar Szabunkiewicz, 
mgr Jan Skład, mgr ppłk Artur 
Kasprzyk, kpt. Bruno Pawlik, red. 
Jalu Kurek, Zbigniew Płonka, dr 

H żołnierzowi na Gwiazdkę
WARSZAWA (pi). Zarząd Główny 

Towarzystwa Przyjaciół żołnierza w 
Warszawie wydał odezwę, w której 
powołując się na niezapomniane za­
sługi naszych bojowników o wolność, 
na obowiązki, które żołniera pełni i 
dziś, szkoląc się w sztuce wojennej 
i stojąc na straży naszych granic, 
wzywa społeczeństwo do dania wyra- 
zu swej miłości i troski o żołnierza i 
rodziny po poległych.

Siedząc przy wigilijnym stole, mu_

Wacław Sidorowi cz, dr Bolesław 
Macudziński — po rozpatrzeniu 
nadesłanych 7-miu prac uznał, że 
żadna z nich nie czyni zadość o- 
głoszonym warunkom. Z uwagi 
jednak na to, że niektóre z tych 
prac wnoszą nowe wartości w li­
teraturę narciarską, wyróżnił na­
stępujące prace: 1. „Metodyczny 
kurs jazdy na nartach** — Apollo 
Henryka; 2. „Podręcznik narciar­
ski dla początkujących** prof. Leez- 
ki L.

Sąd konkursowy postanowił' 
zwrócić się z prośbą do wyróżnio­
nych autorów, aby w jak najkrót­
szym czasie opracowali wspólnie 
podręcznik jazdy na nartach dla 
początkujących, który ukaże się 
jeszcze przed sezonem na półkach 
księgarskich.

simy mieć pewność, że podzieliliśmy 
się z żołnierzem, że daliśmy mu to, 
na co nas stać, że dobrze spełniliśmy 
swój obowiązek. Pewność tę uzyska­
my, jeżeli w organizowaniu Gwiazzdki 
dla żołnierzy i rodzin po poległych 
weźmiemy czynny udział przez zao­
fiarowanie darów gwiazdkowych, 
które riożymy w biurach Towarzy 
siwa Przyjaciół Żołniewa we wszyst- 

i kich miastach garnizonowych.

laJill-jHI-Jires, 5*opot
Ks. Pomorskie!- nr 3 Telefon 511-34

1HIIIIIIIIIIIH

Od 1 stycsnla do maćkowego zespołu na pierwszorzęd­
nych warunkach

zaangażuje 3W6'
I Alt, II Alt i tenor zystę
z pobocznymi Instrumentami. Reflektuje się n< 
siły pierwszorzędne, Interesujące się jazzem

Z g * o -zenia

KREDA spławiana i mielona kg - zł 8 
| |* murarski, szybko wiążgcy 

■■■' 'i —i' w najwyższych gatunkach । * 1 ■ ■

Najsilniejszymi punktami CKS-e 
są Strychalski, Frymus, Warwas i 
Berg — (wszyscy są bokserami 
dawnej Brygady). Chudy jest za­
wodnikiem b. nierównym, a Mar­
ciniak i Morawski — to młode ta­
lenty, wymagające jeszcze szlifu
i doświadczenia ringowego. 114-to 
kilogramowy olbrzym wagi cięż­
kiej, Myga, zwany „częstochow­
skim Carnerą" jest pięściarzem 
prymitywnym, który przed wojną 
popisywał się jako zapaśnik. 
Pierwsze swoje spotkanie rozegra 
CKS w nadchodzącą niedzielę z 
OM TUR (Rzeszów).

w firmie CZUBEK i S-ka, POZNAŃ
Biura: Libelta 10, tal. 3691 - Magazyny: Spichrzowa 341 45, tai.z>>* 

Na prowincję odwrotna wysyłka wagonowo, lvb drobnicą 3l62r

OGŁOSZENIE 
nieograniczonego przetargu ofertowego.

Urząd Wojewódzki Szczeciński — Wydział Komunikacyj­
ny ogłasza przetarg na wykonanie rozbiórki prowizorycznego 
mostu drewnianego oraz podniesienie zniszczonej konstrukcji 
stalowej mostu drogowego o długości 38 m w Gołonogu nad 
rzeką Ina w km 33,340 drogi państwowej Szczecin—Gol ono- 
gi—Nowogard—-Koszalin.

Podkładki ofertowe sa do pobrania w Biurze Wydziału.
Termin wykonania dwa miesiące.
Przetarg odbędzie się w dniu 14 grudnie tfMŚ r. o godz- 

10-ej w Biurze Wydziału Komunikacyjnego w Szczecinie, Wa­
ły Chrobrego 4.

Do oferty należy dołączyć kwit na złożone w kasie Urzę­
du Skarbowego wadium w wysokości: •

l,5*/« ceny oferowanej-
Wydział Komunikacyjny zastrzega sobie prawo dowolnego 

wyborn oferenta, albo unieważnienia przetargu bej podania 
przyczyn oraz ponoszenia jakichkolwiek odszkodowań. (PAP).

(3397r

|| GALAATEWM ]|
= 33Mr) Hurtowa sprzedaż galanterii i towarów krótkich = 
= Specjalność: Ciepła bielizna, wstążki skarpety, szale itd =
== Ludwik Mussdewski Bydgoszcz, nŁ Śniadeckich 4. ==

Fabryka Konfekcji
męskiej i chłopięcej

BRACIA LISIECCY
POZNAŃ, Stary Rynek 72 — telefon 25-17

na sezon zimowy polecai 
noffa, fkurffti ora* ńamttuni * SRMMfnie

Sztandary
CAiorciśirie-iFarowiełifo Aościefne

o c ■■ mana, w 1930 r. eatotona irma

JÓZEF ŁOWlNSKI
Poznań, W. G arb ary 45 Telafon 39-05

3093 Liczne uznania za pracę

Samochody
osobowe, ciężarowe, ciągówki, autobusy 

różnych typów i marek remontowane 
w Państwowych Warsztatach Samochodowych

p o* •« a 34O5r

dla instytucji państwowych 
oraz osób prywatnych

DYREKCJA OKRĘGOWA P. W. S.

WORKI I 

Sienniki
Płachty

nieprzemakalne na wozy

Pokrowce
nieprzemakalne na sa !|jj 

Imocbody ciężarowe

Ubrania
robocze ochronne (bre­
zentowe

Fartuchy
robocze nieprzemakalne

Rękawice
robocze ochronne

Derki na konie

TaĆlYlA jutową do 
• aSillłJ izolacji rur

I (bandaże jutowe) oraz 
wszelkie inne wyroby 
nitowe - brezentowe

poleca 3400r

Poznańska Fabryka Worków 
Randek i Wyrobów Jałowych

Poznań, ul. Przemysłowa 33

„ŁUKASZ” Sp.zo. o.
Kupimy

Esencję octową
80% i 100%

w każdej ilości
„Łukasz” Sp. z o. o.
Poznań, Kramarska 25 a 

tal. 95-48. 3398r

p——•——n 
/ Wznowiłem praktykę i 
i Dr med. K. Rekowsk> i 
j fskartspac.chorób wewnętrznych j 
| BYDGOSZCZ Aleje i Mafa 35 5 

S Godz. przyjąć- 12—13 16—16 -
( 7407 Telefon 29-3? £

liii
Światowe I sławy 
psychografolog! 
Bersando, określ* 
ch&rakter, pray- 
stość. MiolnGśti 
i prwftanacrPnie. 
TRkta przepowia­
da k»y zaginw- 
nych. Nadesłać 
dato urodzenia, 
napksae pytani*.

Prsyjmujł osobiście codziennie. 728| 
A*resi Bersando, BydgoszCT.nl.Ciestk-w- 
skiego 8, m. 1 skrzynka pocztowa

Wieczne Pióra

Ważnp dla Straży Pożarnych’
JDnstarczai przyjmuje zamówienia na 
eprzęt pożarniczy jak: 2909r

motopompy, gaśnico ładunki do 
gaśnic, drabiny, pasy bojo we roj­
niki Itp. Na żądanie cenniki.

HAWARECKI STANISŁAW, Gdynia 
śląska 49a. m. 4 — Telefon 211-24

Riksze 
motorową do przewozu bagażu 

s p r z e d a m ,220. 
Gdańsk-Wrzeszcz. Parkowa 4/4

W SZCZECINIE, UL POCZTOWA 31/33, TEL. W

Jttug»no 
5 ^inweelaA 

mapranxa
BYDGOSZCZ

Aleje 1-go Maja 59 
rfsawts Polskiego Radir 
Taóefor 3066

SZCZECIN
uUca śląska nr 47

Artykuły cłwmiczne 
: barwn'ki, aromaty 
‘ owocowe dla przemysłu 

1 sklepu poleca

Stefan Bieliński
dawi. vVarcxawa. 

u'.uk Prwx. *
•(•for 31-6 3225-♦ 

Pnyjan pruótewicMttwł Mtarar.e

Aromaty owocowe
Dla przemysłu spożywczego 

--- i cukierniczego - —— j

F-ka aromatów owocowych 
Lodź, Śródmieiska 22 reł 200-32 

1833'

Gwarantowane Uniwersalne

Barwniki
dla

FARBIARNI
w bidonach i opakowa­
niach kilowych.

Wytwórnia Muna JTIIIL"
Łódź. Piotrkowska 39. 34osr
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(LUSTROWANY KURIER POLSKI
Śmierć na szosie

Sobota: 7 grudnia 
Katolicki: Ambrożego 
Słowiański: Ninomysła.

BYDGOSZCZ
Oddział miejscowy dla prenumeraty 
t ogłoszeń: Jagiellońska tu 2 (Pod 

Arkadami. lei 24-29).
# (a) Zarząd Koła Bydgoszcz Pol­

skiego Zw. b. Więźn, Polit. składa 
gorące podziękowanie członkom Rad 
Zakł za sumę zł 2725 złożoną na 
rzecz pomocy zimowej dla wdów i 
sierot po zamordowanych przez zbi­
rów hitlerowskich.

# (a) Budżet Pom. Wojew. Zw. 
Samorządowego. Jak się dowiaduje­
my budżet Pomorskiego Wojewódz­
kiego Związku Samorządowego na 
rok 1947 wyłożono do publicznego 
wglądu w czasie od 6 do 13 bm. w 
Wydz. Samorządowym Urzędu Wo­
jewódzkiego Pom. w Bydgoszczy, 
ul. Jagiellońska 4 (pok. 14).

* Otwarcie poradni dla dzieci. 
RTPD otwiera z dniem 15 bm. w 
swej stacji opieki nad matką i dziec­
kiem oprócz znajdujących się tam 
przychodni lekarskiej i dentystycz­
nej: poradnię chorób ogólnych dla 
dzieci, w której każdy obywatel u- 
zyskać może poradę, w razie choro­
by swego dziecka. Poradnia ta bę­
dzie otwarta od g. 14—15. Lekarze 
będą udzielać porad za opłatą 25 zł, 
dla członków RTPD, dla innych za 
opłatą 50 zŁ

# (a) Sodallcja Pań Miejskich za­
wiadamia, że 10 bm. o g. 17 odbę­
dzie się nabożeństwo w kościele św. 
Trójcy, a następnie zebranie mie­
sięczne w salce parafialnej.

# (a) Zarząd Grodzki TUR w 
Bydgoszczy celem uaktywnienia ak­
cji odczytowej zwołuje na dzień 7 
bm. g. 19 do sekretariatu organiza­
cji (Grodzka 14) zebranie Koła Pre­
legentów. Na zebranie Tur zaprasza 
również obywateli, dot. jeszcze nie- 
zrzeszonych, którzy by wyrazili chęć 
współpracy w tym kierunku. Za pre­
lekcje TUR przyznaje honorarium.

# (a) Uwaga, członkowie Spółdz. 
Pracy Prac. Gastron. W dniu 11 
bm. o g. 9 w lokalu Izby Rzemieśln. 
(Jagiellońska 32) .odbędzie się nad­
zwyczajne zebr, członków Spółdziel­
ni. Zebranie to będzie protestem 
przeciwko zerwaniu przez Woj. Za­
rząd TUR pertraktacji o wynajęcie 
lokalu gastron. znajdującego się w 
RDK, a będącego pod przym. zarz. 
państw. OKZZ, czynniki zaintere­
sowane oraz członkowie Spółdzielni 
i sympatycy proszeni są o przyby­
cie.

# (a) Mieszkańcy Szwederowa or­
ganizują się w Towarzystwie Miło­
śników m. Bydgoszczy. Tow. Mił. 
m. Bydgoszczy mające na celu pod­
niesienie gospodarcze, kulturalne i 
estetyczne miasta, pragnie współ­
pracować z jak największą rzeszą 
obywateli naszego grodu. W tym 
celu zapraszamy niniejszym miesz­
kańców dzielnicy Szwederowo na 
wielkie zebranie informacyjno-orga- 
nizacyjne, mające się odbyć w nie­
dzielę, dnia 8 bm. o g. 15 w auli 
Szkoły Publ. Nr 10 im. Kochanow­
skiego, przy ul. Nowodworskiej 58

♦ (a) W dniu 10 bm. o g. 10 
w gmachu Urzędu Woj. Pom. przy 
ul. Jagiellońskiej w pok. nr 145 
(I ptr.) odbędzie się organizacyjne 
zebranie Woj. Kom. Przeciwpowo­
dziowego.

* (a) Koło PCK przy Szkole Pow­
szechnej Nr 16 przekazało na bu­
dowę sierocińca w Warszawie dla 
dzieci po powstańcach warszawskich, 
z dochodu, uzyskanego z -Akademii 
25-lecia PCK*‘ — 1000 zł. Koło 
przekazało również 1000 zł na odbu­
dowe Warszawy. Sumę niniejszą zło­
żono na ręce Wojewody Pom. w Byd­
goszczy.

# (a) W poniedziałek 9 bm. o g.
17 w sali OKZZ (Toruńska 30) De­
legat Gł. Kom. Obywatelskiego Da­
niny Narodowej mgr Kościńskj wy­
głosi referat, wyjaśniający wszelkie 
wątpliwości, dotyczące Daniny. Ak­
tualny temat zainteresuje niewątpli­
wie wszystkie warstwy społeczne, a 

rze- 
zawo- 
jak i

szczególnie sfery kupieckie, 
mieślnicze. rolnicze, wolne 
dy, właścicieli nieruchomości 
świat pracy.

FORDON
(wb) Jutro, w niedzielę o

Wi epilog Kanty saoiothod. p. Inowiodawien
Szofer zwolniony od winy i kary

BYDGOSZCZ (re). Przed Wydz. Igdy motocyklista trzymał się uparcie 
Karnym SO w Bydgoszczy odpowią- ’---- - ----- -------1—-•
dał szofer Łabędzki Marceli, oskar­
żony o nieumyślne spowodowanie 
śmierci Czesława Tunickiego i nie- 
udzielenie ofierze po tragicznym 
zderzeniu motocyklisty z samocho­
dem pierwszej pomocy.

W dniu 21 lipca br. Łabędzki pro­
wadził samochód osobowy zdążający 
z Kruszwicy do Bydgoszczy. Tuż za 
Inowrocławiem pasażerowie samo­
chodu, jak również i kierowca za­
uważyli jadącego przed sobą, w tym 
samym kierunku motocyklistę, któ­
ry jechał niepewnie, trzymając się 
środka i lewej strony szosy W 
chwili wymijania go przez samochód 
nastąpiło zderzenie, w wyniku któ­
rego motocyklista Tunicki doznał 
złamania sklepienia czaszki i po pię­
ciu godzinach zmarł. Szofer zatrzy­
mał wóz dopiero na skutek strzałów 
oddanych w górę z samochodu woj­
skowego, którego kierowca na sku­
tek powiadomienia przez MO ścigał 
uciekającego.

Łabędzki w czasie dochodzenia nie 
przyznał się do winy i takie same 
zeznania złożył w czasie rozprawy 
sądowej.

Oskarżony twierdził, że nie pono­
si żadnej winy za tragiczną śmierć 
śp. Tunickiego- Samochód jechał 
prawidłowo prawą stroną, podczas

lewej strony, jadąc zygzakowato i 
czynił, wrażenie pijanego. Przed 
wyminięciem go, dawał sygnały. 
Ani on, ani też pasażerowie nie od­
czuli najmniejszego wstrząsu, gdyż 
w przeciwnym razie, na pewno po­
spieszyliby z pomocą. • Prawdopo­
dobnie nastąpiło to na skutek .ko­
cich łbów”. od których samochód 
doznawał wstrząsów.

Zbadani pod przysięgą świadkowie 
stwierdzili, że śp. Tunicki w chwili 
mijania go przez samochód, skręcił 
w lewo, by zatoczyć duży łuk i wje­
chać na teren swojej posesji. W kry­
tycznym momencie musiał się prze­
chylić i uderzył głową o ścianę sa­
mochodu. To samo zeznali 1 pasaże­
rowie, którzy wprawdzie obejrzeli 
się za siebie, lecz tylko w tym ce­
lu, aby sprawdzić, jak — zdaniem 
ich — niepewny wzgl. pijany mo­
tocyklista daje sobie radę z maszy­
ną. Nić jednak już nie zobaczyli, 
gdyż jadący motocyklem znikł im z 
pola widzenia.

W wyniku rozprawy sąd Łabędz- 
kiego uniewinnił od winy i kary.

[zv na Wń Wolności sianie mauzoleum l
BYDGOSZCZ (ea). Komitet Ucz­

czenia Ofiar Mordów Hitlerowskich 
w Bydgoszczy zakończył prace eks­
humacyjne przewidziane na bieżący 
rok. Ogółem wydobyto 134 zwłoki, 
które przeniesiono na cmentarz o nie­
ustalonej jeszcze nazwie na Wzgórzu 
Wolności. W ciągu bieżącej zimy 
Komitet zajmie się rozplanowaniem 
cmentarza

O architekturze miejsca wiecznego 
spoczynku męczeńską śmiercią pole­
głych bydgoszczan zadecydować mają 
drogą konkursu mieszkańcy naszego 
miasta. W konkursie winni wziąć 
udział wszyscy, aby cmentarz zbu­
dowany został w takiej formie, ja­
ką pragnęło by mu nadać społeczeń­
stwo. W odpowiedziach uczestni­
czący winni: 1 podać proponowaną

Licencja tryków w pow. bygoskim
BYDGOSZCZ (a). W dniu 9 i 10 

bm- odbędzie się licencja tryków w 
powiecie bydgoskim z nast. planem 
spędów: dnia 9 bm. o 
gowicy w Solcu Kuj. 
gmina i miasto; o g. 
wicy miejskiej w Bydg. gminy: Byd­
goszcz — wieś i miasto, Fordon i 
Osielsko; o g. 13 gm. Ślesin w miej­
scowości Ślesin; o g 15 gm. Dą­
brówka Nowa w miejsc Sicienko.

Dnia 10 bm. o g. 9 gm. Wierz­
chucin Król, w miejsc. Wirzchucin; 
o g. 11 gm. Mąkowarsko w miejsc. 
Mąkowarsko ; o g. 13 na targowicy 
miejskiej w Koronowie gminy: Ko­
ronowo gmina i miasto oraz Wtel- 
no; o g. 15 gm. Dobrcz w miejsc. 
Dobrcz,

Do licencji przedstawione być mu-

Z frontu

g. 9 na tar- 
Soiec Kuj.

11 na targo-

dla cmentarza nazwę, 2. odpowie­
dzieć na pytanie dot. charakteru 
grabów (indywidualne, zbiorowe lub 
inne) i 3. wyrazić swój pogląd na 
sprawę budowy pomnika cmentarne­
go (mauzoleum, kaplica, krzyż czy 
też pomnik innego rodzaju).

Odpowiedzi konkursowe składać 
należy w sekretariacie Komitetu 
Uczczenia Ofiar Mordów Hitlerow­
skich w Bydgoszczy, ul. Śniadec­
kich 8.

Juiro== ~ ~
JCawcecć Jiacyyw

(a) Wszyscy mieszkańcy Bydgosz­
czy, którzy pragną podniesienia zni­
szczonej Fary, pośpieszą w niedzielę 
8 bm. na Koncert Maryjny, który 
odbędzie się o g. 5 popoł. w kościele 
farnym. Udział biorą znam na tere­
nie Bydgoszczy: Szczepan Jankow­
ski (wirtuoz muzyki organowej). 
Donat Stałanowski, prof. Konserwa­
torium Muzycznego — (tenor), łgn. 
Wilczyński — (baryton warszaw­
ski), chór .Hasło*. 
Różańcowych z par.
P Jezusa. Wstęp: dobrowolna ofia­
ra.

TEATR POLSKI (Al. 1 Maja) 
Sobota, niedziela g. 16 i 19. 30 I po- 
działek: Madame Sans-Gfene.

TEATR POLSKI (ul. Grodzka 14) 
Sobota — Rozkoszna dziewczyna. 
Niedziela: nieczynny. Poniedziałek* 
Rozkoszna dziewczyna

TEATRY ŚWIETLNE
Pomorzanin: A imię ich milion, 

Polonia: Zamieć śnieżna. Orzeł: W 
okowach lodu. Wolność: Zygmunt 
Kłosowski, Bałtyk: Niebo jest dla 
was.

WYSTAWY: Biblioteka Miejska: 
.Plon 25-lecia* od g. 10—12 i od 
16—17, w niedzielę i święta od g. 
11—14. Pomorski Dom Sztuki: wy­
stawa prac: Brzęczkowskiego. Śram- 
kiewieza i Tyrowicza.

DYŻURY APTEK: Centralna — 
Al. 1 Maja 27 i Pod Złotym Orłem, 
Stary Rynek.

TELEFONY: Komenda miasta 
MO 23—47. Pogotowie Ratunkowe 
10-00. Straż Pożarna 11-11- Mię­
dzymiastowa 00

Chór Panien
Najśw. Serca

(wb) Jutro, w niedzielę o g. 13 
odbędzie się w szkóle powszechnej w 
Fordonie zebranie Koła Rodziciel­
skiego, na które proszeni są człon­
kowie Koła i wszyscy niezrzeszeni w 
nim obywatele.

(es) Funkcjonariusze Komendy 
Miasta MO w Bydgoszczy wpłacili 
do kasy Woj. Kom. MO sumę 
40.000 A tyt. Daniny Narodowej 
(jednorazowo). Uchwałę dokonania 
jednorazowej wpłaty Daniny pow­
zięły również Komenda Pow. i 
wszystkie posterunki pow. inowro­
cławskiego. Posterunek MO Piaski 
(pow. Grudziądz) podwoił wymiar 
Daniny i również wpłacił ją jedno­
razowo. ślusarz-mechanik;, pracow­
nik Kom. Woj. MO p. Zenon Gór­
ski wpłacił dobrowolnie zł 1- 000.

MUZEUM MIEJSKIE otwarte co­
dziennie od g 10—16. w niedzielę 
i święta od g 11—14

XLV Środa Literacka

szą wszystkie tryki ponad 6 mieś. 
Opłata licencyjna wynosi 100 zł-

Na miejsce spędów Zarządy Gmin­
ne są zobowiązane dostarczyć stół i 4 
krzesła dla komisji licencyjnej. Przy 
spędzie winien być obecny przedsta­
wiciel gminy z wykazem tryków

Nowe władze

czołowego klubu wioślarzy BTW
BYDGOSZCZ (js). W lokalach [sekretarz — dyr. Marchlewski St. 

BTW odbyło się roczne Walne Ze- zast. sekr. — Jankowski A., skarb- 
branie tego najbardziej zasłużonego 
klubu sportowego w Bydgoszczy 
przy nadzwyczaj licznym udziale 
członków. Zebranie zaszczycili swą 
obecnością m. in. Prezydent m. p. 
Twardzicki, Przedstawiciel Centrali 
ZWM w Warszawie i członek Pań­
stwowej Rady WF i PW p. Nowak 
oraz dyr. miejscowego Urzędu WF 
i PW p. Matuszewski.

Zebraniu przewodniczył p. prez.
Twardzicki. Po sprawozdaniach pre­
zesa Towarzystwa, dyr. Czajkow­
skiego, sekretarza dyr. Marchlew­
skiego, skarbnika p. Krauzego i 
nacz. sport, p. Cegielskiego, na 
wniosek przewodniczącego 
rewizyjnej dyr. Baurskiego 
jąceimu zarządowi udzielono 
torium.

Następnie komisja-matka 
stawiła projekt nowych władz BTW, 
który został przyjęty przez zebra­
nych przez aklamację j przedstawia 
się następująco:

Prezes — dyr Czajkowski Witold 
I wiceprezes — Maciejewski Wł.. 
II wiceprezes — dr Jabłonowski St

Inik — Figurski M. zast. — Krauze 
F. n acz. sport — Treuchel Ed. za­
stępca — Papis Z. gospodarz — Ko­
walski G zast. — Malicki Z gosp. 
taboru — Bronikowski, zast. — Ga- 
ca^Ył.

Komisja Rewizyjna: Przewodu. -— 
Brzeziński Fr. Członkowie: Wysłań- 
ski Orcholski A. zast Lewandow­
ski T.

Komisja imprezowo-gospodarcza: 
Lampe St. i Kempiński M.

Sąd honorowy: Przewodn — Pre­
zydent Twardzicki J Ławnicy dyr. 
Kucharski B., dyr. Bachurski St. . 
Zimniak T

ROZGŁOŚNIA POMORSKA 
Niedziela 8 grudnia 46 r.

6. 57 — Transm. 9- 00 — Trans­
misja nabożeństwa z Chełmży 10. 00 
— Audycja reg. .Chełmża" 10- 45 
10.55 — Kącik spółdzielczy.
— Z życia szkoły i nauczyciela 
11. 05 — Kron. ub. tyg. 11- 57 — 
Transm 16>. 20 — Muz. kam. 
wyk. E. A. i L. Rezlerowie 16.45 
— Kwadr, lit. .Poeta Epikurejczyk' 
opr. A. Dzienisiuk 17. 00 — Trans­
misja 23- 30 — Przegl. sport. 
23 40 — Koncert życz. 23.55 — 
Zak, aud.

Roczne walne zebranie
TS „Gwiazda"

Roczne Walne Zebranie TS Gwiaz­
da. W dniu 14 bm. (sobota) o g- 
19 w sali Domu Drukarza (Dolina 
3) odbędzie się roczne Walne Zebra­
nie TS Gwiazda z następującym po­
rządkiem obrad: 1. Zagajenie, 2. 
Wybór prezydium Waln, Zebrania, 
3. Zatwierdzenie protokółu ost. wal­
nego zebranią, 4. Sprawozdanie za­
rządu z działalności w r. 1946, 5- 
Sprawozdanie kom. rew. 6. Dysku­
sja nad sprawozdaniami i absoluto­
rium, 7 i 8 Wybór zarządu, komisji 
imprezowej i sądu hon 5. Plan pra­
cy oraz budżetu na nowy okres, 10 
Uchwalenie wysokości składek człon­
kowskich, 11. Wnioski, 12 Zam­
knięcie.

Wnioski należy złożyć najpóźniej 
do 10 bm. na ręce sekr. (Bydg. 
Plac Teatralny 4/1).

W razie niestawienia się na g. 19 
dostatecznej ilości członków, zebra­
nie prawomocne odbędzie się o g.

Członkowie proszeni są o 
i punkt, przybycie. •

19. 30 
bezwzgl.

komisji 
ustępu- 
absolu-

przed-

Trylogia Sienkiewicza
pod obstrzałem krytyki pozytywistycznej

Wysłuchanie prelekcji prof, dr Z. 
Szweykowskiego podczas ostatniej 
-środy literackiej" było prawdziwą 
przyjemnością. Nie często rozważa­
nia, pełne nowych naświetleń i na 
ścisłych oparte badaniach, podane 
są w tak pięknej formie i z taką si­
łą przekonania. Prelegent omówił 
problem krytyki utworów Sienkie­
wicza.

W twórczości tego artysty roman­
tyczna egzaltacja uczuć i pozytywi­
styczny realizm przedstawienia tak 
silnie się zespoliły, że zwolennicy 
obu kierunków, niemal równie liczni 
w tych czasach, mogli ją sądzić we­
dług swoich kanonów bez obawy nie­
porozumień

Ocena konserwatystów romanty­
ków wypadła entuzjastycznie, ocena 
pozytywistów niemal z reguły — 
potępiająco Miarą sugestywności u-

tworów Sienkiewicza jest prawie no­
toryczna gwałtowność wypowiedzi 
zarówno wielbicieli jak i przeciwni­
ków- 
godny 
i jego 
rzadko
w tyle i inni (np. T. Jeż, P Chmie­
lowski , ś wi ętochowski).
artyście, że zniekształca rzeczywi­
stość, że szerzy fałsze psychologicz­
ne, społeczne i obyczajowe, że 
prawdziwie opisuje bitwy, nie 
Ukrainy, języka epoki itd.

Konserwatyści tymczasem, 
chwyceni skondensowanym ładunkiem 
emocjonalnym w twórczości Sienkie­
wicza. z równie świętym zapałem 
głosili swoje credo Wszystkim za­
rzutom krytyków przeciwstawiali a- 
probatę, opierając się znów nd kry­
terium prawdy Tymczasem tego

Nawet Prus stracił swój po- 
uśmiech — kpi z Podbipięty 

przyjaciół ze zjadliwością 
spotykaną. Nie pozostawali

Zarzucali

nie- 
zna

za*

(Jłodiofyjna rudofi
(es) W najbliższych dniach roz- 

pocznie się w Bydgoszczy sprzedaż 
drzewek choinkowych. Zakupując 
drzewko choinkowe, uczynimy ra­
dość nie tylko naszym dzieciom, ale 
i sierotom cierpiącym niedostatek, 
wyłączne bowiem prawo sprzedaży 
choinek uzyskał Komitet Uczczenia

[właśnie kryterium — dowodził prof. 
Szweykowski — nie należy stosować 
wobec twórczości Sienkiewicza, a 
szczególnie wobec Trylogii, która do 
dziś największe wywołuje dyskusje.
•Trylogia* została napisana nie tyl­
ko -ku pokrzepieniu rodaków* — dla 
samego artysty była ona wśród smut­
nej rzeczywistości psychicznym od­
prężeniem, ucieczką w krainę ma­
rzeń, wspomnień — w krainę fan­
tazji. I tak należy patrzeć na to 
dzieło — jak na świat baśni, legen­
dy, którego nie zmierzy szkiełko i 
oko badaczy ścisłej prawdy histo­
rycznej

Tak więc prelegent przeciął spór 
odmawiając racji obu stronom.

Nawiasem
jeślj przypadkiem dochowali się do 
naszych czasów, na pewno zacierają 
ręce z radości — kraina marzeń, 
baśń, legenda to przecież ich dome­
na!

Z głębokim ukłonem witają tu 
Henryka Sienkiewicza, którego z tak 
wytwornym gestem wprowadza prof. 
Szweykowski.

AMna Chyczewska

Ofiar Mordów Hitlerowskich, który 
uzyskany ze sprzedaży dochód przez­
nacza na fundusz zapomogowy dla 
dzieci i wdów po pomordowanych 
bydgoszczanach.

Komitet ostrzega, że drzewka po­
chodzące z nielegalnej sprzedaży bę­
dą konfiskowane przez władze po­
rządku publicznego, a sprzedawcy 
pociągnięci do surowej odpowiedzial­
ności.

Kupując więc'choinki zaopatrzone 
w znak Komitetu nie tylko zachowa­
my tradycyjny zwyczaj ale i ulżymy 
doli sierot.

Z APROWIZACJI

mówiąc, romantycy,

# (a) Wydz. Apr. i H. m. Bydg. 
wzywa kupców branży mleczno-na- 
białowej do natychmiastowego ode­
brania mleka w proszku z magazy­
nów .Społem*. Mleko w pr. wyda­
wać należy od 9 do 12 bm. na ode. 
4 kart dod. .D' z listopada oraz na 
nr 64 kart dod. .MKD" z listopada 
po 320 g. Kupcy wyliczą się z wyda­
nych ilości do dnia 14 bm. Towar 
winien być w oznaczonym terminie 
wykupiony.

BYDGOSZCZ. W niedzielę 8 bin. 
rano w sali gimnastycznej przy ul. 
Konarskiego odbędą się rozgrywki 
w siatkówce męskiej w grupie 2 kł. 
B. W zawodach udział biorą RKS 
Polonia, KKS Ruch z Chojnic i KS 
Międzyszkolny z Inowrocławia.



■c ZAWIADOMIENIA

Uwaga Ziemie Odzyskanej 
Przedstawicielstwo firmy Zakład 
Reperacyjny Maszyn Biurowych 
J. Skarbonkiewicz w Bydgosz­
czy, Pomorska 53, przyjmuje re- • 
monty- konserwacje oraz zmia- 
ną alfabetu na układ polski. 
Przedstawiciel inż. W. Słyczko, 
Kwidzyn, Żelazna 1- Przedstawl- 
efetetwo zakupuje wszystkich 
systemów maszyny biurowe, na­
wet zniszczone i połamane. 
______________________ (3134r ■

Do sprzedania ziemi ornej 
Mątwy 12 mórg przy Sodowni 
i w Rąbinie 61/: mórg. Cena 
bardzo przystępna. Teren 
Inowrocławia. Wiadomości Ino­
wrocław, Kościelna 7 m. 1. 
______________________ (3382r

Bieliznę damską w dużym 
wyborze poleca Zofia Seraflno* 
wicz. Łódź, Nowowiejska 4.

(2600r
2 fotele, kanapę skórzaną

Dr Maluj, specjalista chorób 
uszu, nosa, gardła, przyjmuje 
po urlopie, Poznań, Przecznica 
2. (2904r

Dr Borysewicz,
Choroby kobiece, 
9—18, Szeroka 23,

akuszeria, 
przyjmuje 

Toruń.
(3426r

KZHEEZai
Wełnę owczą surową skupu­

je po cenie wolnorynkowej 
oraz zamienia na materiały. 
„Wełna", Bydgoszcz 3 Maja 22, 
tel 37-32. (7022

Ozdoby choinkowe hurtowo 
ua miejscu i aa zaliczeniem. 
Także bomby samoświecące. 
Wysyłamy cennik 1 oróbne 
Komplety. „Reklama’’ Łódź, 
Piotrkowska 46 (2329r

Wytwórnia bielizny dam­
skiej „Kimono”, Łódź, Piotr­
kowska 24 m. 7- poleca własne 
wyroby trykotowe i jedwabne- 
______________________ (3126r

1Samochód Opel, 4-osobowy 
gazik Ford, 2 ton. w pierw­
szorzędnym stanie z papierami 
sprzedam. Oferty IKP, Toruń, 
Łazienna 18. (7347

Olejki perfumeryjne, mentol, 
olejek miętowy, glicerynę, su­
rowce kosmetyczne. Zakupi 
każdą ilość „ENOLA", Łódź, 
Napiórkowskiego 24, tel 177-00. 
Przedstawiciel, Poznań, Krasiń­
skiego 13 m 19- Kotkowska.

_______________(3263r

'Sport hokey-narty, łyżwy, 
sanki, piłki itp. poleca D/H Świ­
tezianka, Łódź, Piotrkowska 83, 
teł- 126-62. (3209r

Wagę analityczną kupię na­
wet w stanie niekompletnym- 
Poznań, Fredry 1, Figinski-

(3195r

Sprzedam urządzenie kuźni 
po zmarłym mężu, miech ko­
walski, wiertarkę ręczną, kowa­
dło, maszynę do gięcia obrę­
czy i wstrzykawkę. Wygocka, 
Nowe (Pomorze), Kolejowa 9.

(7339

■ ILUSTROWANY KURIER POLSKI BBS
Centralny Urząd Planowania ogłasza prze­

targ nieograniczony i ząprasza do składania ofert 
pisemnych na wykonanie:

1. broszur w formacie A 5
2. dwutygodnika w formacie A 4
3. różnych druków.

Oferty w punkcie 1 (broszury) powinny być 
zgłoszone na wykonanie w języku polskim, rosyj­
skim, angielskim i francuskim, w punkcie 2 i 3 
(dwutygodnik i różne druki) tytko w języku pol­
skim.

- W ofercie powinny być podane ceny jednost­
kowe składu (garmond, petit, układ tabelaryczny 
itp.) druk, broszurowanie, falcowanie itp. Ceny 
powinny być podane za 1.000, 5.000, 10.000 i 20.000 
egzemplarzy nakładu. Wzory powyższych tablic 
jak również podkładki do przetargu można otrzy­
mać: Centralny Urząd Planowania — Warszawa, 
ul. Senacka 3 (Wydział Prasowo-Informacyjny) 
od dnia 5 grudnia 1946 r. w godzinach biurowych, 
lub mogą być przesłane pocztą na życzenie pi­
semne.

Przetarg dotyczy druku bez papieru.
W ofercie musi być podany termin wyko­

nani a.
Oferty powinny być składane w zaklejonych 

kopertach bez podania nazwy firmy na kopercie, 
tylko z adnotacją „oferta na wykonanie broszur” 
— „oferta na wykonanie dwutygodnika” — „ofer­
ta na wykonanie druków”. Oferty należy składać 
w: Centralnym Urzędzie Planowania" Warszawa 
ul. Senacka 3 pokój 117 (skrzynka ofert).

Centralny Urząd Planowania zastrzega sobie 
prawo wyboru drukarni bez podania motywów.

(3404r

Unieważniam zagubioną kar­
tę RKU, wydaną w Koszalinie. 
Kubiak Władysław, wieś Da- 
szewo, pow. Kołobrzeg. (3427r

Unieważniam zagubione wszy­
stkie dowody: kartę RKU Ko­
szalin, legitymacją służbowa M. 
Obywatelskiej na nazwisko Pa* 
cheła Bonifacy, zam. Rekowo, 
pow- Koszalin. (3433r

Unieważniam zgubione doku­
menty: zaświadczenie rehabili­
tacji, ka*tę RKU, metrykę uro­
dzenia, metrykę ślubu na na- 
zwisko, Stobba Jan oraz metry­
kę i świadectwa szkolne na 
nazwisko Weisbrot Stefania, 
zam. w Gdańsku-fJiedlice. ul. 
Malczewskiego 140a- (3417r

Unieważniam zagubione: do­
wód tożsamości z wystawienia 
gminy Korapina, pow. Łowicz, 
na nazwiska Szachołuchewicz 
Mieczysław i Sujko Janina, kartę 
RKU Kutno na Szachołuchowi- 
cza Mieczysława oraz 2 książ­
ki koni. Szacholuchowicz Mie­
czysław, Lubowo-Kolótiia, pocz­
ta Łubowo- (3412r

Unieważniam zagubioną kar­
tę RKU Koszalin, na nazwisko 
Małkińskl Zygmunt, zam. Ru- 
dzisko, gm. Rąbino, pow, Biało- 
gród- (3436r

Unieważniam skradzione do­
wody. kartę RKU Koszalin, na 
nazwisko Wołodkiewicz Mau­
rycy, zam. Radlino, pow. Biało' 
gród. ((3485*

Znaczki pocztowe, najkorzy­
stniej kupuje — aprzedaje „Ry­
bak" Gdynia, Świętojańska 47. 

(3158r

Domy, wille, plącę poleca — 
poszukuje „Cepos”, Bydgoszcz, 
obecnie Dworcowa 9- Tel. 3883.

(3135r

Odkurzacz, serwis do kawy 
(Cobold) sprzedam- Bydgoszcz, 
Orla 31/5. (7402

Murań potrzebny od zaraz- 
Bydgoszcz, Kujawska 13. (7395

Kauczuk naturalny, syntetycz­
ny, bunę, kupujemy „Reklama", 
Łódź, Piotrkowska 46. (3180r

WŁOSIE końskie (ogony) w 
każdej ilości kupuje Drążkow- 
ski 1 S-ka, Bydgoszcz, ul- Wyz­
wolenia 1 (przy Placu Teatral­
nym). Płacimy najwyższe ceny. 

(7361
Zabawki wszelkiego rodzaju 

kupuje, sprzedaj®. Bydgoszcz, 
Al. 1 Maja 3.(7004

Do fabryk I wytworni 

cukierniczych 
polecam wszelkie surowce, przy- 
bory i maszyny cukiernicze. 
Fr. Lewandowicz, Inowrocław, 
Św. Ducha 26, tel- 1626, rok za­
łożenia 1924. Firma odznaczona 
srebrnym medalem na Pomor­
skiej Wystawie w Bydgoszczy. 

(7423

Sklep przyborów szewskich 
w Łowiczu odstąpię wraz z to­
warem i mieszkaniem. Tudzież 
sprzedam maszynę kamaszni" 
czą prawo*ramienną Dirkop 
oraz dwie maszyny krawieckie. 
Wiadomość Łódź, „Owocarnia", 
Jaracza 16. (3424r

Dwóch dzielnych czeladni­
ków szewskich, obeznanych z 
wszelką nową pracą, przyjmie 
J. Węgrzyn, Naklo/NoteĆ, Ry­
nek 12. -3406r

Unieważniam zagubioną ksią­
żeczkę wojskową zdemobilizo­
wania. Ssjymański Jan, zam. 
CMebowo, gm. BoboHce. ((3429r

Unieważniam zaginione za­
meldowanie Zarządu Miejskie­
go w Koszalinie. Wojciecho- 
wicz Stanisław, Koszalin, Spo­
kojna 65. ♦ (3490r

Panna, posiadająca zawód, 
dom, sklep, pozna starszego 
pana. Cel matrymonialny. IKP 
Łódź, Piotrkowska 66 „Przy­
stojna". (3262r

Kawaler, fachowiec, poślubi 
panią do lat 40, najchętniej 
krawcową- IKP, Łódź, Piotr­
kowska 66 „Wartościowy’’.

(3261r
Kawaler lat 37, poślubi pa" 

nią reflektującą na, wyjazd do 
Ameryki. IKP, Łódź, Piotrkow­
ska 66 „Dżentelmen"- (3260r

Inteligentna panna, lat 35, 
na posadzie, posiadająca ume­
blowanie, pozna szlachetnego 
przyjaciela. Panowie kupcy, 
przemysłowcy 1 urzędnicy na 
stanowisku mile widziani. Cel 
matrymonialny. Zgł- IKP, Byd­
goszcz pod ,-Życzenie gwiazd­
kowe”. (3059r

Dla fioatry, panny, lat 34, 
przystojnej, inteligentnej, do­
brze wychowanej, która otrzy­
ma prócz kompletnej wyprawy 
gotówkę, poszukuję z braku 
znajomości odpowiedniej partit 
Cel matrymonialny. Oferty 
IKP, Poznań, Działyńskich 8 
„Przystojna"- (3401 r

Dyrektor kilku majątków 
wdowiec (samotny), w star­
szym wieku poszukuje żony, in­
teligentnej, religijnej, w wieku 
40—55 lat- Panie z większą 
realnością mile widziane. Ofer­
ty wraz z fotografią do IKP, 
Bydgoszcz pod „Administrator 
nr 61?’'. (7400

Pierze darte i puch, wełnę 
owczą surową oraz włosie i in­
ną wyściólkę materacową ku­
puje „EMKAP" M Mielcarek, 
Poznań, Wrocławska 30, Czysz- 
czalnia Pierza — Wytwórnia 
Kołder (2965r

SKALE do radioodbiorników, 
różnych typów poleca: KOPIO- 
TECHNIKA, POZNAŃ, ul. 
Wienzbięcice 18. Na prowincję 
wysyłamy pocztą. Przy zamó­
wieniach prosimy podać nazwę, 
typ aparatu oraz wymiar skali.

(3198r

Dentystyczne artykuły kupuje 
— sprzedaje „Dental", Szrama i 
Kapczyński, Poznań, ul. Fredry 
3._____________________ (2878r

Fotel na kółkach dla chorego 
kupię. Zgłoszenie IKP, Byd- 
goszcz „7391”.(7391

„Muzyka 1 nuty’’, Teofil Mar 
tulewicz, Łódź, Nawrot 22, tel. 
137-41. Sprzedaż Instrumentów 
muzycznych, skrzypiec, gitar, 
mandolin, Instrumentów dętych, 
harmonii oraz różnych przybo- 
rów muzycznych. (3192r

Rok zał 1930. Zakład dla na­
praw maszyn biurowych Lud­
wik Lasowy, Bydgoszcz, ul. 
Śniadeckich 26, teL 14-57, prze­
prowadza remonty maszyn 
wszelkich typów 1 rodzajów, a 
to: piszących, liczących 1 bu* 
chalteryjnych. Części zapasowe 
na składzie. Za wykonaną przez 
nas pracę udzielamy gwarancją. 
Przebudowa maszyn w czasie 
bezkonkurencyjnym- Kupujemy 
stare maszyny 1 części. Facho­
we porady bezpłatnie. (3054r

Technika — konstruktora na­
rzędziowego przyjmio od 15-go 
hm. „Prototyp", Bydgoszcz, ul. 
Chodkiewicza 73 a. (7398

Fryzjerka — fryzjer męslsi 
ewentualnie uczeń dla dokoń­
czenia nauki, utrzymaniem po­
trzebni zaraz. Ignaszczak, Chosz­
czno, Pom. Zach- (3395r

Inżynier technolog, specjali­
sta z dziedziny przemysłu spo­
żywczego, szuka odpowiedniego 
stanowiska. Oferty IKP, Byd­
goszcz pod „7390’. (7390

Młodsza dziewczyna do po­
mocy domowej potrzebna- Byd­
goszcz, Sielanka 6. (3423r

Kupuje — aprzedaje motory, 
wszelkiego rodzaju narzędzia 
i części samochodowe. Byd­
goszcz, Roman Kopiński, Poz­
nańska 20- ‘ (7394

Skrypty toruńskie (komplet), 
I rok prawa, kupię. Zgłosze­
nia: Bydgoszcz, Krasińskiego 
21/1. (7408

Kupię plac budowlany. Ofer­
ty IKP, Bydgoszcz pod „W. F.” 

(7405

Artystyczna pracownia haf­
tów paramentów kościelnych i 
sztandarów poleca materiały ko­
ścielne sztandarowe itp- 
lowe sprzęty kościelne 
źymira Seredyńska, 
Piotrkowska 275, tel. 
pryw. 189'21.

Kanarki, samice- samczyki, 
dobrzy śpiewacy, na sprzedaż. 
Bydgoszcz, Racławicka 14/6.

__________ (7399

Meta- 
Strze- 
Łódź, 
107-16 
(2536r

Maluje meble wszelkiego ro­
dzaju. £8kład malarski, Byd­
goszcz, Grudziądzka 13- (7372

Poszukuję w Bydgoszczy, 
przy jednej z głównych ulic lo­
kalu handlowego, a także mie­
szkalnego^ 2 pokoje z kuchnią. 
Wiadomość: Bydgoszcz, Sosno­
wa 1, A. Baranowski. (7344

Kierowca samochodowy szu­
ka posady. Jan Jankowski, 
Nakło/Noteć, Wodna 9. (3407r

Kupię 5—10 morgowe gospo­
darstwo. Oferty IKP Byd­
goszcz pod ,-U. 56”- (7406

Łóżko, materace sprzedam.
Bydgoszcz, Grunwaldzka 107/2.
Wiadomość od 9—12. (7401

Z powodu przeniesienia przed­
siębiorstwa poszukuje się loka 
lu w okolicy Dworcowej, Al. 
1 Maja, Starego Rynku. Oferty 
„PAR", Bydgoszcz, Al. 1 Ma­
ja 16 pod „Lokal''. (3402r

Taśmę sznurowadłową w każ­
dej ilości kupię, również, białą- 
Stanisław Najdek- Łódź, 6-go 
Sierpnia 30, tel. 123*86. (3181r

Na gwiazdkę: Samochody 
dziecięce 350 zł, układanki me­
blowe 150 zł- Wysyła hurtowo: 
„Reklama", ŁódZ, Piotrkowska 
46.____________________ " " ’

Terpentynę białą stale sprze­
daje. Gdynia, ul. Sienkiewicza 
8 m- 4.(3418r

:• Wysyła hurtowo: 
Łódź, Piotrkowska 

(3415r

Kto zapeśredniczy kupno nie­
ruchomości. Oferty IKP, Byd­
goszcz pod „300-000”. (7403

Skład z pokojem i piwnicą 
w śródmieściu odstąpię, za 
zwrotem kosztów. Wiad. To­
ruń, Franciszkańska 1, I ptr.

(3425r

Unieważniam zagubioną ksią­
żeczkę wojskową, wydaną w 
Koszalinie, na nazwisko Osłów 
Stefan, zam- Resko, pow. Ko­
szalin. (3431<r

Unieważniam skradzioną kar­
tę RKU, wydaną Piotrków Try­
bunalski, Wachowigz Franci­
szek, zam. Rzeźnikowo, gm- Ro­
manów, pow. Kołobrzeg. (3432r

Unieważniam zagubioną kar 
tę rejestracyjną RKU. Wrze­
siński Edward, Tczew. (7422

Unieważniam zagubione do­
kumenty: kartę RKU Gniezno, 
prawo jazdy, dowód osobisty, 
na nazwiko Hernacki Marian, 
Koszafm, Zwycięstwa 146.

((3434r

POSZUKIWANIA

Wacława Lautera w 1942 wy­
wiezionego do Niemiec poszu­
kuje żona. Gdańsk, Hala Tar­
gowa 42. (3150r

Dichter Wilhelm z obozu 
Woldenberg, obecnie w Anglii 
poszukuje mamusi i siostry Ja­
niny. ostatnio -zamieszkałych 
Lwów, ul- Głęboka 5. Wiado­
mość prosi Żebrowiczowa, Go­
lub, pow. Wąbrzeźno. (3377r

Józefa Kuryiowicza poszu­
kuje matka Katarzyna Kuryle­
wicz — Koszalin, Armii Czer­
wonej 39. (3393r

Samotny pan, na stanowisku 
państwowym, poszukuje solid­
nego pokoju przy rodzinie. Of- 
IKP Bydgoszcz „7393". (7393

2 osoby pracujące — solidni 
— poszukują natychmiast 2 po­
koje sublokatorskie — ewen­
tualnie za Języki (angielski)- 
Teł. 3115 lub PI. Weyssenhoffa 
5/5 od godz- 16"tej. (7410

MATKYMONIAŁNE

Handlowiec poślubi starszą 
panią, posiadającą interes 
handl. wzgl. gotówkę. Łódź 8 
„Współpraca’’- (2905r

Koszule, krawaty i szale mar 
U „Krawat Polski poleca po 
cenach fabrycznych Wytwór 
nia Krawatów. Koszul i Szali 
Edward Krysiak. Łódź. Piotrko­
wska 136. (2025r

Radio sprzedam, od godz. 
12'tej- Bydgoszcz, Grunwaldz­
ka 54/7.(7416

Pianina, wagę lekarską, me­
ble, piece przenośne sprzeda 
Cichoń, Bydgoszcz, Al. 1 Maja 
132, tel. 3772. ((3437r

Stoisko w Bazarze Drobnych 
Kupców, Bydgoszcz, Al. 1 Ma­
ja 24 — odstąpię. Informacje 
u kierownika liib tel- 32-98.

(7418

Dla brata, agronoma, lat 46, 
kawalera, dobrego gospodarza 
poszukuję odpowiedniej towa­
rzyszki życia, wdówki nie wy­
kluczone. Panie posiadające 
gospodarstwo rolne raczą zło­
żyć swe oferty do Redakcji 
IKP. Poznań , Działyńskich 8 
pod „Agronom", (3399r

Wysoka, zgrabna- b. przy­
stojna pani pragnęłaby poznać 
wysokiego, b. kulturalnego pa­
na do lat 45, adwokata, prze­
mysłowca, dyplomatę. Cel 
matrymonialny- Oferty fotogr. 
IKP, Poznań, Działyńskich 8 
„Wysoka''. (3422r

Sportsmenka, młoda, miłują­
ca muzykę — teatr — pozna 
kulturalnego pana, lat 30—40 
na stanowisku — tych samych 
walorów- Cel matrymonialny. 
Oferty IKP, Poznań, Dzialyn- 
skich 8 „Dziennikarka". (3420r

Inteligentna, urocza blondyn­
ka pozna odpowiedniego pana. 
Cel matrymonialny. IKP, Łódź 
„Serce”. (3414r

Blondynka, szczupła, sytuo­
wana, pozna gospodarnego pa­
na lat 45—48 na wyższym sta­
nowisku w celu matrymonial­
nym. Oferty pod „Gwiazdor” 
Poste-rest«nte, Ruda Pabianicka. 
______________ (3416r

Który inteligentny, dystyngo­
wany pan pozna milą, sympa­
tyczną brunetkę i będzie^ jej 
dobrym mężem- 
„Szczęście".

IKP, Łódź 
(3413r

39'letaL ‘samodzielny pozna 
przystojną, gospodarną pannę. 
Cel matrymonialny. Oferty 
IKP, Bydgoszcz pod „125".

(7409

Ogólnopolski program radiowy
w dniu 8 grudnia 1946 r. (niedziela)

6,57 Sygnał czasu. 7,05 Poranna aud. muz- 8,00 Aud. 
muz. 8,10 Dzień, por. 8,25 Muz. por. 9,00 Nabożeństwo z 
Oliwy. 10,00 Aud. region. 12,05 Porań- symfon. 13,30 Naje- 
aud. przyszł. tygodn. 13,40 Aud. wojsk. 14,40 Teatr wyobr- 
„Wróblewski i Dąbrowski". 15-20 Kone- Mai. Ork. P. R- pod 
dyr. F. Rybickiego. 16,00 Aud. slowno-muz. dla dzieci pt- „Czy 
piosenka jest potrzebna". 16,20 Muzyka. 17,00 „Podwiecz. 
przy mikrof-” 18,20 Aud. dla świetl- wiejsk. 19,05 „Uśmiech 
1 piosenka". 20,01 Dzień, wiecz 20.25 Konc. rozrywk. wyk. 
M. Namysłowska i M. Fogg- 21,45 „Lalka" Prusa. 22,15 Konc- 
Ork. Tan, p. R. pod dyr. J. Cajmera 23,00 Ost- wiad. dzień- 
rad. 23,30 Muz. por 23,55 Streszczenie ważniejszych wia­
domości dziennika, hymn.

Wróżka odgaduje wszystko, 
ręki, kart, fotografii osób zagi­
nionych. Udziela porad. Gdy­
nia, Świętojańska 139. blok 2 
m. 51. (3419r

Uwaga Szewcy! Nawiążę 
kontakt handlowy w celu na­
bycia wszelkiego obuwia w so­
lidnym wykonaniu. Oferty do 
IKP, Bydgoszcz. (3408r

PRACA

Mistrz ślusarsko-maszynowy 
obeznany z budową maszyn pa­
rowych silników spalinowych, 
maszyn rolniczych, poszukuje 
posady z mieszkaniem od za­
raz. Edwin Dybowski, Brodni­
ca Pom.. Lipowa 4 (3247r

Henryka i Zofię Plewaków 
poszukuje Stanisław Łukowski, 
Koszalin, Armii Czerwonej 39- 

(3392r

Zgubiłem kartę rejestracyjną 
RKU Włocławek. Matusiak Ro­
man. (7419

K >1

Humor

Unieważniam skradzione do­
kumenty, kartę rozpoznawczą, 
odcinek zameldowania, Francisz­
ka Koźmowa, Nakło, Bydgoska 
51- (7396

Unieważniam zgubioną na 
trasde Koszalin — Bydgoszcz 
książeczkę wojskowa nr 513468 
na nazwisko Sarol Zbigniew.

(7397

Unieważniam zagubioną kar­
tę RKU, wydaną w Siedlcach 
oraz dowody. Grzybowski Ta­
deusz, zam- Połczyn-Zdrój, 
Młyńska 32. (3428r

— Śniłem dziś o pani, mianowicie, że prosiłem o rękę pa­
ni. Co to może znaczyć?

— Znaczy, że pan jest bardziej inteligentny we śnie, niż 
na jawie.

(„Le Rire" — Paryż)
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